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W interesach pokoju
i socjalizmu
„Prawda“ o plenum KC KPZR
MOSKWA (PAP). W dn.

10 kwietnia br. odbyło 
się plenarne posiedzenie
Komitetu Centralnego KPZR 

— pisze dziennik „Praw
da” w artykule wstępnym 
z 12 hm. Plenum omówiło 
referat sekretarza general
nego KC KPZR, Leonida 
Breżniewa. „O aktualnych 
problemach sytuacji mię
dzynarodowej i walce KPZR 
o zespolenie światowego ru
chu komunistycznego”. Ple
num podjęło jednomyślnie 
uchwałę, w której całkowi
cie i w pełni zaaprobowało 
linię polityczną i praktycz
ną działalność Biura Poli
tycznego KC w dziedzinie 
polityki międzynarodowej i 
w światowym ruchu komu
nistycznym.

W ostatnich latach — stwier
dza m. in. dziennik „Prawda” 
n<t posiedzeniach plenarnych 
KC KPZR systematycznie roz

patruie się najważniejsze za
gadnienia zagranicznej polity
ki _ Związku Radzieckiego i 
działalności naszej partii w 
międzynarodowym ruchu ko
munistycznym. Na ostatnim 
plenum KC KPZR stwierdzo-

1 Maja dniem międzynarodowej solidarności z Wietnamem
Apel Światowej Federacji ZZ
@1® wsżysftkich ludzi pracy
MOSKWA (PAP). Rada

„Kosmos 212“ 
i „Kosmos 213“
pouczone na orbicie

no,“ iż ogólna analiza sytuacji generalna Światowej Fede- 
międzynarodowej i rozwoju ru- racji Zw. Zawodowych, któ- 
chu rewolucyjnego przeprowa- rej sesja Odbyła Się w MOS- 
dzona na XXIII Zjeździe KPZR, kwje w an;arh ft-in lewi ot na plenarnych posiedzeniach ™ , , *W\et
KC w grudniu 1966 i w czerw- ^ ^ OSiOSlłs 3P^1 do lu 
cu 1967 roku oraz w referacie dzi pracy j związkowców ca 
z okazji 50 rocznicy Rewolucji lego świata w którym m. in 
Październikowej, jak również rzviamv 
wnioski sformułowane w tych »V ^ ' . . ,dokumentach znalazły potwier- ' cjf związkowych*01 ró^njch^ten-
woTu.16 ww darzeń na®te.p”ym roZ|dencji j różnej międzynarodo- 

,) wydarzeń. Dzięki kon-1 Wej przynależności związkowej,
reprezentując dziesiątki milio
nów ludzi pTacy na święcie, uDokończenie na str. 2

Karcze wielkanocne w II
Berlinie zadr. f W. Brytan!'
BONN (PAP). W sobotę i w [Wzmożonej aktywizacji polity 

niedziele w licznych miejsco- c/.nej ludności, 
wosciach Niemiec zachodnich i W sobotę tysiące ludzi de- 
w Berlinie zachodnim odby-1 monstrowało na ulicach Frank-

Agen

nuklearnej. Tegoroczne mani
festacje stały pod znakiem

MOSKWA (PAP), 
eja TASS donosi:

W poniedziałek o godzinie 
13 min. 21 czasu moskiew
skiego dokonano automatycz 
nego połączenia na orbicie 
sztucznego satelity Ziemi 
„Kosmos-213” z satelitą „Ko 
smos-212”.

„Kosmos-212” wprowadzo
no na orbitę 14 kwietnia, a 
„Kosmos-213” — 15 kwiet
nia.

Sztuczne satelity Ziemi „Kos
mos-212” i „Kosmos-213”, wypo 
sażone w specjalną aparaturę 
dla zbliżenia w Kosmosie oraz 
urządzenia radiotechniczne i ob 
liczeniow'o - sterujące, automa
tycznie odszukały się nawza
jem w Kosmosie, zbliżyły, 
zetknęły, a następnie połączyły 
ze sobą.

Połączone ze sobą sputniki 
„Kosmos-212” i „Kosmos-213” 
kontynuują wspólny lot na orbi 
ció. Wędług danych tełemetrycz 
nych, urządzenia i aparatura, 
zainstalowane na pokładzie sput 
alków, funkcjonują normalnie.

Przebieg połączenia się sateli
tów. a także informacje tele
metryczne przekazywała na Zie 
mię pokładowa aparatura tele
wizyjna i systemy tełemetrycz 
ne.

•Test to już drugie automaty
czne połączenie radzieckich a- 
paratów kosmicznych na orbi
cie. Po raz pierwszy dokonano 
tego 30 października 1967 r. Au
tomatyczne połączenie na orbi
cie ma wielkie znaczenie dla 
podboju przestrzeni kosmicznej.

O godzinie 17 minut 11 (czasu 
moskiewskiego) tego samego 
dnia, na rozkaz z Ziemi doko
nano automatycznego rozłącse- 

1 nia sztucznych satelitów Ziemi.
Lot połączonych satelitów na or 
bicie wokófziemskiej trwał 3 go 
dżiny 50 minut.

Sztuczne satelity Ziemi „Kos
mos-212”. i „Kosmos-213” w pe
wien czas po rozłączeniu zosta nflicurnwioi
ły wprowadzone na różne orni- ]Sk naisurowiej deptanie 
ty wokół ziemi. ipraw ludzkich przez faszy

stowskie rządy Vorstera i 
Smitha. Politykę apartheidu, 
którą prowadzi rząd Republi 
ki Południowej Afryki uwa
żamy za obelgę pod adresem 
wszystkich sił antynazistow
skich i humanitarnych całe
go świata — czytamy w oś
wiadczeniu TPP-A.
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W czasie świąt Wielkanocy odbyły się również i w 
Londynie masowe demonstracje przeciwników zbrojeń i 
broni nuklearnej.

N/z: demonstranci na ulicach Londynu.
CAF — UPI — Telefoto

[furtu nad Menem, Norymbergi.ły się marsze wielkanocne _____ ____
wielka doroczna manifestacja [Bielefeldu, Hanoweru, Frybur- 
przeciwników zbrojeń i broni jga, Stuttgartu, Manheimu i

'Oberhausen, gdzie manifestan-

_.,f!------
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Oświadczenie TPP-A
■ i okazji »Dnia Afryki«

Z okazji Wczorajszego 
Dnia Afryki, Towarzystwo 
Przyj aźni Polsko-Afrykań
skiej w imieniu społeczeń
stwa polskiego przesłało wy 
razy pełnej solidarności ze 
sprawiedliwą i słuszna wal
ką narodowowyzwoleńczą 
Angoli, Gwinei portugal
skiej, Mozambiku i innych 
krajów Afryki, które pod
niosły sztandar walki zbrój-, - - ........
nej o prawa do wolność« i f.enj0»stranci wznosili okrzy- . ’ ,n , 11 , ”, ki: „Springer — morderca”,niepodległości oraz potępiło w mieście zmobilizowano 20

tys. policjantów, a senat za- 
chodnioberliński zapowiedział, 
że stłumi Wszelkiego rodzaju 
wystąpienia. Podobne ostrze
żenie pod adresem organizato
rów marszów wielkanocnych 
wysunął kanclerz NRF, Kie- 
singer.

ci wstrzymali ruch uliczny na 
okres pięciu minut. W Norym
berdze i w Berlinie zachodnim 
policja rozpędziła manifestują
ce tłumy.

Korespondenci zachodnich a- 
gencji prasowych zwracają uwa 
gę na trwającą już od 5 dni 
bardzo napięta sytuację w Ber 
linie zachodnim. Po zamachu 
na przywódcę organizacji stu
denckich. Rudi Dutschego, de
monstracje protestacyjne na 
ulicach Berlina zachodniego 
trwają bez przerwy. Studenci 
przyłączyli się w święta wiel
kanocne do wielkich marszów 
pokojowych, tradycyjnie orga
nizowanych w tym mieście.

W pierwszym dniu marszów 
wielkanocnych doszło m. in. 
do krwawego starcia 5 tys. de
monstrantów z brutalnie inter
weniującą policją, która uży
ła pałek i armatek wodnych

PHENIAN (PAP). Naród
koreański obchodzi 56 rocznicę 
urodzin I sekretarza KC Par
tii Pracy Korei, premiera Kim 
Ir Sena.

Nowy JORK (PAP). W cen
trum Nowego Jorku odbyła 
się 13 bm, demonstracja prze
ciwko wojnie w Wietnamie, 
zorganizowana przez stowarzy
szenie weteranów i rezerwi
stów walczących o zaprzesta
nie wojny w Wietnamie.

PHENIAN (PAP). Przedsta- 
wjpiels południowokoreańskiej 
marynarki rvojennej zakomu
nikowali w poniedziałek, że w 
Cieśninie Koreańskiej rozpoczę 
ły sie wspólne manewry ame
rykańsko -połu dn i o wok or e ań ski e, 
które potrwają tydzień.

* * *

LONDYN (PAP). Minister 
Stanu przy urzędzie prezyden
ta do spraw zagranicznych 
Tanzanii, Chedial Mgonja, po
dał do wiadomości, iż jego rząd 
postanowił uznać rebeliancką 
Republikę Biafry.

Na wiadomość o uznaniu re- 
belianckiej Biafry federalny 
rząd nigeryjski postanowił nie
zwłocznie odwołać swoje przed 
stawicielstwo dyplomatyczne z 
Dar es-Salam.

PRAGA (PAP). Na swym 
ostatnim posiedzeniu rząd 
CSRS postanowił powołać radę 
gospodarcza jako organ rządo
wy, który zajmować się bodzie 
problemami polityki gospodar
czej. W zakres działalności rady 
będzie wchodzić przygotowywa
nie podstawowych decyzji go
spodarczych rządu, zwłaszcza 
dotyczących planu, budżetu, 
inwestycji państwowych, a tak
że koordynacja posunięć w 
dziedzinie polityki gospodar
czej.

ozy próba wywołania
incydentu?

c-zestniczyliśmy w nadzwyczaj
nej sesji rady generalnej Świa
towej Federacji Związków Za
wodowych, obradującej w dn. 
8, 9 i 10 kwietnia 1988 r. w Mos
kwie, ażeby w ich imieniu wy
razić poparcie dla narodu wiet
namskiego oraz rozważyć dalsze 
środki umocnienia i rozszerze
nia solidarności mas pracują
cych i związków zawodowych 
całego świata na rzecz narodu 
wietnamskiego i jak najostrze 
potępić zbrojną agresję imperia 
listów amerykańskich.

Rząd Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu odpowiedział na 
wystąpienie Johnsona, żs gotów 
jest spotkać się z przedstawi
cielem stanów Zjednoczonych, 
aby omówić bezwarunkowe i cai 
kowite zaprzestanie bombardo
wań i wszelkich aktów wojen 
nych przeciwko Demokratycznej 
Republice Wietnamu, co umoż
liwiłoby wszczęcie pertraktacji.

Cieszą nas te pierwsze kroki, 
będące wynikiem zwycięstw na
rodu wietnamskiego i międzyna 
rodowego ruchu solidarności. 
Niemniej, jesteśmy nadal bar
dzo zaniepokojeni i czujni, wi
dząc, że słowom Johnsona o po 
koju towarzyszą inne wojowni
cze słowa i trwające nadal akty 
wojenne w Wietnamie, zarówno 
na południu jak i na północy 
kraju.

ZDECYDOWANA AKCJA JEST 
BARDZIEJ NIŻ KIEDYKOL
WIEK POTRZEBNA.

NALEŻY DZIALÄC I TO Z 
JESZCZE WIĘKSZĄ MOCĄ:

ażeby beiwarimkowo skoń
czyły sie bombardowania i 
wszelkie akty wojenne przeciw 
ko DRW;
• ażeby zakończyła się bez

zwłocznie agresja amerykańska 
na całym terytorium Wietnamu 
oraz aby wycofane zostały woj
ska amerykańskie;
• aby rozwiązanie problemu 

wietnamskiego nastąpiło na pod
stawie stanowiska, wyrażonego 
przez rząd DRW oraz przez Na 
rodowy Front Wyzwolenia.

VV przeddzień 1 Maja, trady
cyjnego międzynarodowego dnia 
mas pracujących świata, APE
LUJEMY ©o WSZYSTKICH OR
GANIZACJI ZWIĄZKOWYCH 
NA SWIECIE, DO WAS WSZY
STKICH, ABYŚCIE DZIEŃ 1 
MAJA 1988 OBCHODZILI JAKO 
WIELKI DZIEŃ MIĘDZYNARO
DOWEJ SOLIDARNOŚCI Z NA
RODEM WIETNAMU.

Masy pracujące i związki za
wodowe z całą mocą będą wszę
dzie głosić:

Amerykanie — pr.ee«: z Wiet
namu!

Wietnam dla Wietnamczyków!

Mennflc

J&flhMtt
Kok XXIV, nr 90 (7391) eVna err
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Ze wszystkich stron kraju
płynq wyrazy solidarności
z polityką Komitetu Centralnego PZPR
WARSZAWA (PAP). — 

Na fali ogromnego ożywie
nia politycznego ostatnich 
tygodni — społeczeństwo ca 
legę kraju deklaruje czy
nem swe poparcie dla wy
siłków podejmowanych 
przez partię i jej Komitet 
Centralny, których celem 
jest oczyszczenie życia na
rodu z elementów reakcyj
nych, syjonistycznych i 
rewizjonistycznych.

Pierwsze kola przyjaźni pol
sko-radzieckiej powstały przed 
24 laty na Rzeszowsz.czyźnie. j 
Dzisiaj oddziały TPPR dzia- I 
łaiace w tym województwie j 
skupiają 150-tysięczną rzeszę ak : 
tywistów. Zgromadzeni na o- i 
ostatnim posiedzeniu plenar- i 
nym, uchwalili oni jednogłos-1 
nie list do I sekretarza KC I 
PZPR Władysława Gomułki, w j 
którym zdecydowanie potępia-} 
ją wszelkie przejawy wrogiej! 
działalności grup rewir jonistycai 
n”ch i syjonistycznych, zmie- i 
rzając h do naruszenia soju- j 
szu i braterstwa narodu poi- i 
skiego 7. narodami ZSRR. Ak- j 
tywiści rzeszowskiego TPPR j 
domagają się od wszystkich j 
agend towarzystwa, po^jyr? i-c j 
od Zarządu Głównego, konkret

nego działania, demaskującego 
wrogie, antyradzieckie siły,

W krakowskiej dzielnicy „Sta 
re Miasto” odbyło się spotkanie

Apel li Thanta (o obu żainteresowanych stroi
Trwa bembantowanie DRW
Silna walki kolo Kfse Sanh i Hue
HANOI, LONDYN (PAP). Jak, W bitwie pod Hue interwen- 

podała wietnamska agencja, ci stracili 77 żołnierzy.
prasowa, piraci amerykańscy 
kontynuowali w święta naloty 
na DRW. Artyleria przeciwlot
nicza zestrzeliła dwa samolo
ty.

W Wietnamie południowym 
toczyły się w niedzielę walki 
partyzantów z interwentami w 
pobliżu Khe Sanh oraz nieda
leko dawnej stolicy cesarskie.; 
Hue.

Amerykański rzecznik woj
skowy w Sajgonie przyznał, że 
w odległości 9 km od Khe Sanh 
o d dz i a 1 y narodowowyzwoleń
cze przypuściły gwałtowny 
szturm na pozycje amerykań
skie. Partyzanci zaatakowali 
obóz, gdzie znajdowały się 
dwie kompanie amerykańskiej 
piechoty powietrznej zabijając 
8 żołnierzy i raniac 6. Party
zanci użyli w akcji rakiet 
przeciwczołgowych. Ameryka
nie musieli wezwać na pomoc 
lotnictwo.

Uaszą ojczyzsą jest Polska!
LUBLIN (PAP). Pod takim ty 

tulem „Sztandar Ludu” opubłi 
kował oświadczenie dwóch lu
belskich działaczy pochodzenia 
żydowskiego: Mariana Adlera i 
Szymona Wajaberga.

Piszą oni. że tak jak wszyscy 
ocaleni Żydzi polscy i Polacy po 
chodzenia żydowskiego doznali 
troskliwej opieki władzy ludo
wej, umożliwiono im zdobycie 

tat ro a Tł\ Tir „ kwalifikacji zawodowych, ichBERLIN (PAP). W nocy Ztdzieci uczą się i studiują. „Łączą 
13 na 14 kwietnia W prze-[nas dobre, przyjazne stosunki 
smyku Fehmarn Belt, łącza-z towarzyszami pracy i ze
cvm Morze Północne z Bał-!Srodowtokami, w których żyr iU01ze truiuucne z bsai ,jemy _ pjsz;ą Adler i Sz.
tykiem, manewrujący za-j wajnberg. — Tak samo mogli 
chodnioniemiecki ścigacz ło-jsobie ułożyć życie wszyscy Ży
dzi podwodnych „Najada P- £L*®ls.cy | Vzy\?? PoltTciLii° «no,, j t i An u ‘chodzenia żydowskiego. Nieste--6113 Uderzył kadłubem W;ty, wielu 5ę nich powiązało się z 
płynący tą trasą statek pa-jwrogą działalnością ' państwa
sażerski NRD „Voelkerfreun T?.rael .* światowego syjonizmu, 
rknhaft” Na cta+JSłu,szl?le 1 sprawiedliwie, choćci sen dii . iNd. poKiauZ/... Sidi dużym opóźnieniem wyciaga
ku pasażerskiego, który płyisię w stosunku do nich takie 
nął Z Kuby do ROvStoeku,|W!}iosk'i> na jakie zasłużyli”, 
znajdowało ;1, 499
row. Wypadek nastąpił W.jonizmu za ich antypolska kam
dość dziwnych okoliczno- panię propagandową. „Znamy
ściach hoiA/iem citirócz śri— osobiście i z opowiadań naszych sc^acn, Dow.em oproęz sei współbraci _ pisza _ setki pTZy
gacza W pobliżu Statku NRDjkładów bohaterskiego poświęcę 
znalazły się także dwa in- nia Polaków”.

M. Adler i Sz. Wajnberg przy 
taczają znany im osobiście 
przykład, kiedy to Szyja Zo- 
mern — jeden z najbogatszych 
mieszkańców Wło„dawy, stoją-

ne okręty Bundesmarine.
Agencja ADN, donosząc O 

tym wypadku, określiła go jako 
poważne naruszenie wolności 
żeglugi przez zachodnioniemie- 
ckie okręty wojenne. W związ
ku z tym przedstawiciel mini
sterstwa spraw zagranicznych 
NRD ogłosił energiczny protest. 
Nazwał ruchy okrętów NRF pi
rackimi aktami i podkreślił, że 
cała odpowiedzialność za wszel
kie następstwa ponosi NRF.

Statek pasażerski „Voelker- 
freuudschaft*» został uszkodzony 
ale zdołał dopłynąć do portu w 
Rostecku,

Prognoza pogody

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 16 bm.

Zachmurzenie małe lub umiar 
kowane. Temperatura od plus 
2 st. rano do plus 12 -st. w cią
gu dnia. wiatry umiarkowane, 

‘poliidniowio-wschodni«.

cy w czasie okupacji na czele 
tzw. Judenratu, odmówił porno 
cy swej siostrzenicy Sabinie Ba 
renholz, która pragnęła wydo
stać się z tego miasteczka, bo 
dowiedziała się, że ma być wy
wieziona do Sohiboru. Polak — 
dr Żochowski wyrobił dla niej 
fałszywe dokumenty i z naraże
niem życia przewiózł ją w oko
lice Warszawy, gdzie przetrwa
ła okupację. „Tysiące Polaków 
przepłaciło życiem pomoc oka
zywaną Żydom. Ich pamięć za
chowujemy i czcimy w naszych 
sercach wraz z pamięcią o na
szych rodzinach i braciach wy 
mordowanych przez hitlerow
skich oprawców”.

„Naszą ojczyzną jest Polska. 
W niej chcemy żyć, dla niej 
pracować” — tymi słowami koń 
czy się oświadczenie M. Adlera 
i Sz. Wajnberga.

W Waszyngtonie nądal za
chowuje się milczenie co do 
możliwości spotkania między 
przedstawicielami DRW a USA 
w sprawie wszczęcia rozmów 
pokojowych. Wyżsi urzędnicy 
amerykańscy zapytywani o

Depesze
gratulacyjne
do M. Spychalskiego 

i W. Jariizeljkiego
WARSZAWA (PAP).— 

W związku z wyborem 
Mariana Spychalskiego 
na przewodniczącego Ra
dy Państwa PRL na jego 
ręce nadchodzą depe
sze gratulacyjne. M. in. 
depesze nadesłali: prezy
dent DRW Ho Chi Minh, 
prezydent Jugosławii Jo- 
sip Broz Tito, przewod
niczący prezydium Wiel 
kiego Churału Ludowego 
MRL Dz. Sambu, prze
wodniczący prezydium 
Komitetu Centralnego Na 
rodowego Frontu Wyz
wolenia Wietnamu Po
łudniowego — Nguyen 
Huu Tho, prezydent 
ZRA _ Naser i prezy
dent Syryjskiej Republi
ki Arabskiej Nur ed- 
-Din Atasi.

* * *

WARSZAWA (PAP). 
Minister obrony narodo
wej gen-, djnv. Wojciech 
Jaruzelski otrzymał w 
związku ze swą nomi
nacją depesze gratulaeyj 
ne od marszałka Związ
ku Radzieckiego, ministra 
obrony ZSRR — Andrie- 
ja Greczko oraz od mar
szałka Związku Radziec
kiego, naczelnego dowód 
cy zjednoczonych sił 
zbrojnych państw — 
członków Układu War
szawskiego — Iwana Ja
kubowskiego.

TMi przejawu
przez' ; ' NRD
dis funicicnariüszv IF
BERLIN (PAP). — Minister 

spraw wewnętrznych NRD, gen. 
Dickel, ogłosił w sobotę zarzą
dzenie, zabraniające ministrom 
i wysokim funkcjonariuszom 
rządu bońskiego przejazdu 
przez terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 

.drodze do Berlina zachodniego. 
W pobliżu bazy Khe Sanu nai Zarządzenie to zostało wyda- 

wzgórzu 549 żołnierze amery- ne „z powodu bezprawnej in 
kańscy nawet śpią w głębokich gerencji ministra spraw wew- 
rowach. Ostrzał partyzancki ca- nętrznych NRF, Bendy w spra 
ły czas jest groźny i powoduje wy samodzielnej jednostki poli 
duże straty w szeregach agre- tycznej Berlina zachodniego i 
sorów. zastosowania polityki stanu

CAF — AP — Telefoto wyjątkowego rządu bońskiego 
przeciwko demokratycznym si- 

miejsce takiego spotkania od- łom w Berlinie zachodnim”, 
mawiają komentarzy. Biały stwierdza się w oświadczeniu 
Dom negatywnie odniósł sie do MSW. Posunięcie to. które o- 
pronozycji przeprowadzenia ta- bowiązuje z chwilą jego ogło- 
kich rozmów w Warszawie. szenia, nie naruszy stosunków 
Przedtem odrzucił propozycję Berlina zachodniego z zagrani
• Dokończenie na str. ■> cą- w dz^inie 6°sP°<*arczej ii kulturalnej.

Śnięta, święta i po świętach
A v$ęc tradycji stało się 

zadość. Pogotowia ratunko 
we w Gdyni, Gdańsku i So
pocie przeżyły szczyt wyjaz
dów na wezwania. Glóumy- 
T77.i przypadłościami, na któ
re trzeba było pomóc, były, 
jak nietrudno się domyśleć, 
kolka wątrobowa, wszelkie
go rodzaju zaburzenia żoląd 
kowe i zasłabnięcia, jako e- 
fekt śioiątecznego przejedze
nia. W Gdańsku, w pierw
szy dzień świąt pogotowie 
wyjeżdżało około 150 razy, 
a w drugim dniu,., ponad 
200. razy.

Na plus mieszkańców trój 
miasta należy zapisać, że ani 
razu pogotowie nie inter
weniowało w przypadkach 
zaburzeń wywołanych nad
użyciem alkoholu.

Gdynia-Radio pracowało- 
przez ostatnie dni przed
świąteczne i w oba dni św>q 
teczne „na cały regulator”. 
Nadawano ponad 2000 tele
gramów na dobę i łączono 
ponad 100 rozmów. Nic dziw 
nego — marynarze i ich ro
dziny w kraju chcieli mię
dzy sojbą wymienić w tym 
dniu serdeczne słowa życzeń,

aktywm robotniczego i studen
ckiego ZMS z egzekutywą dziel 
ąicowej organizacji partyjnej. 
Przedstawiciele zakładów prze
mysłowych oraz ośrodków aka
demickich przesłali list do 
Władysława Gomułki. Czytamy 
w nim m. in.: Szerokim echem 
wśród całego naszego aktywu 
odbiły się wasze słowa, potę
piające tych wszystkich, któ
rzy przeszkadzają postępowi 
socjalistycznego budownictwa w 
naszym kraju. Nie może to ni
komu z nich ujść bezkarnie. 
Tego domagamy sic i będziemy 
domagać nadal. Pod sztandarem 
narti.i stoimy i stać będziemy 
zawsze, gotowi do wszelkich 
dla niej poświęceń”.

Skupiający ponad 700 tysięcy 
członków związek zawodowy 
pracowników budnwnictwa i
$ Dokończenie na str. 2

Znowu zbrojna
prowokaefa
Izraela
AMMAN (PAP). Wojska 

izraelskie ponownie naruszy 
ły w sobotę postanowienia o 
przerwaniu ognia. Jak żako 
munikował rzecznik jordań- 
skiego dowództwa wojskowe 
go w sobotę przed połud
niem strona izraelska o- 
strzelała z broni automaty-: 
cznej patrol jordański w re
jonie miejscowości El Man- 
szia o 15 km na południe od 
Jeziora Tyberiadzkiego. Poza 
tym Izraelczycy ostrzelali po 
zycje wojsk jordańskich na 
zachód od wsi Krsima na 
wschodnim wybrzeżu rzeki 
Jordan.

---- a---- 1

Gidem y rate ni
LONDYN (PAP). Dwaj brazyJ 

lijscy marynarze tylko cudem 
uniknęli tragicznej śmierci po 
zatonięciu przybrzeżnego holow
nika w Rio de Janeiro. Kiedy 
w pięć godzin po wypadku przy 
była ekipa z zamiarem wydo- 
sfania z wraku zwłok 2 ofiar 
stwierdziła, że z jego wnętrza 
wydobywają się tajemnicze 
dźwięki. To w jednej z kabin 
uwięzieni dwaj marynarze ciąg* 
glym stukaniem o kadłub da
wali znak życia. Natychmiast 
wysłano nurków, przy których 
pomocy uwolniono dwóch zagi
nionych. Byli to: Antonio dos 
Santos, lat 59 i Nunes Pereira, 
lat 40. Holownik utonął nieda
leko portu Rio de Janeiro na 
głębokości 13 metrów.

------9-------

Bząri CSRS piąłitiife 
wykręty reżimu bońskiego

PRAGA (PAP), w ciągu ostat
nich jat rząd czechosłowacki nie 
jednokrotnie zwracał się do rzą- 
du NRF 7. żądaniem wydania 
zbrodniarzy wojeriip/ch Franza 
Karmasina i Ferdinanda Dur- 
czanskiego. Jednakże rząd NRF 
odmawia zadośćuczynienia temu 
uzasadnionemu żądaniu władz 
CSRS. Ostatnio zajął on takie 
stanowisko w swej nocie z li 
lipca ub. roku «— pisze agen
cja CTK.

Ministerstwo spraw zagranicz
nych Czechosłowacji przekaza
ło 5 kwietnia br, za pośredni
ctwem ambasady USA w Pradze 
kolejna notę do rządu NRF, 
stwierdzającą, iż ostatnia odpo
wiedź tego rządu demaskuje 
rzeczywiste powody odmowy wy 
dania zbrodniarzy wojennych. 
Rząd NRF stwierdzał w swej 
odpowiedzi, że nie czuje się 
związany uchwałami krajów koa 
licji antyhitlerowskiej. Jest toaby Chociaż w ten sposób I jeden "dowM.* że 6Snrf

zrekompensować nieobec- systematycznie usiłuje uchylić 
ność bliskich przy świątecz-Lsię, r~ t3lf0 iedno z państw spad 
mim okobierc6w byłych Niemiec — od rnd' S*° ttyZ,odpowiedzialności prawnej za
radiowcy stwierdzają, ze agresje niemiecką przeciwko wie 
Neptun w czasie świąt bi/7;,u narodom. 
łaskawy dla marynarzy. Nie'
odebrano żadnego meldunku 
alarmowego, ani wezwania 
na pomoc.

Dużymi oficerowie Milicji 
Obywatelskiej stwierdzają, 
że święta minęły na ogół 
spokojnie, choć nie obyło się 
bez wezwań pogotowia do 
domowych awantur. 
ü Dokończenie na fttr. |

Chociaż rząd NRF może oS- 
wmdczać, że nie czuje sie zwią
zany prawem międzynarodo
wym, to jednak nie zmienia to 
faktu, że zasady prawa między
narodowego obowiązują, Ingoru- 
jąc je rząd NRF tym samym 
narusza prawo międzynarodowe 
* odrzucając zobowiązania, wy* 
nik^jące z międzynarodowego 
prawa karnego, rząd NRF prak
tycznie sankcjonuje zbrodnie wo 

Ijenne popełnione nrzez tych 
'srzestaoców

4856
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Peta prawda o tych ktrrzy ocalili Londyn

Film o wyczynie
polskiego ruchu oporu

WARSZAWA (PAP). Jed
no z najpoważniejszych o- 
siągnięć polskiego ruchu opo 
ru w okresie ostatniej woj
ny, jakim było rozszyfrowa
nie hitlerowskiej „Wunder
waffe” V oraz przesłanie do 
Londynu nieuszkodzonej ra
kiety V-1, ukazane zostanie 
wreszcie po raz pierwszy w 
polskim filmie. Filmowcy do 
kumentaliści biorą na war
sztat wydarzenia, które po
służyły już jako temat fil
mów zrealizowanych za gra 
Olcą, m. in. wyświetlanych 
na naszych ekranach —an
gielskiego pt „Oni ocalili 
Londyn” oraz NRD-owskie- 
go „Zamrożone błyskawice”.

Realizację filmu rozpocznie 
Wkrótce reżyser Krzysztof Szma 
gier. — Uważam, że powinni za
brać głos w tej sprawie Polacy i 
powiedzieć światu pełną prawdę 
— powiedział on w rozmowie z 
przedstawicielem PAP. — Od- 
krycie przez wywiad Polski 
Podziemnej na terenie okupo- \ 
wanej Europy miejsc produk- | 
cji i przeprowadzania prób z 
bezpilotowym samolotem i zdo
bycie nieuszkodzonego pocisku 
V-1 i przekazanie do Anglii naj- i 
istotniejszych jego elementów,| 
a tym samym umożliwienie zor 
ganizowania wcześniejszej obro, 
ny i zwalczania tej groźnej brój 
ni — było poważnym wkładem 
wniesionym przez nasz naród

Aktualno-polityczne
»błyskawice« »Iskier«

WARSZAWA (PAP). IV związ
ku z wydarzeniami marcowymi 
i oszczerczymi atakami kół sy
jonistycznych na Polskę wydaw 
nictwo „Iskry” przygotowało 
cztery aktualne broszury „bły
skawice”, które ukażą się w 
najbliższych dniach w księgar
niach.

Odpowiedzi na liczne pytania 
młodzieży na temat wypadków 
na warszawskich uczelniach za
wierać będzie „błyskawica” — 
„Pytania i odpowiedzi” Kazi
mierza Kąkola.

Wojciech Giełżyński w bro
szurze „Szkoła polityki” przed
stawi dorobek młodzieży w Pol
sce Ludowej, wyjaśni istotę po
stawy obywatelskiej, dyscypli
ny społecznej i demokracji.

W bfósztrrze pt. „Nauka,- ideo
logia, polityka a wychowanie” 
Marian. Żychowski omówi po
stulaty- obywatelskiego wycho
wania5 .''‘młodzieży - zó Szczegól
nym uwzględnieniem patriotyz
mu i internacjonalizmu.

W związku ze zbliżającą się 
25 rocznicą powstania w war
szawskim getcie — Tadeusz Bed 
narczyk przedstawi historie po
mocy Żydom w czasie okupa
cji, tradycje polskiego interna
cjonalizmu, sylwetki bohaterów 
ruchu oporu współdziałających 
w niesieniu pomocy dla walczą
cego getta.

1 w, walkę z potęgą hitlerowskiej 
III Rzeszy. Tak się niestety, 
złożyło, że nakręcone dotych
czas filmy poświęcone temu 
wyczynowi, mimo że oddały na 
leżny hodł naszemu ruchowi o- 
poru, były niepełne, gdyż ich 
twórcy nie dysponowali pełną 
dokumentacją.

Aby zilustrować wagę całej 
sprawy, przypomnę kilka fak
tów. Z 7.488 pocisków wystrze
lonych przez hitlerowców, 52 
proc. zestrzeliła angielska obro 
na przeciwlotnicza oraz lotni
cy, w tym również polscy. Eks
plodujące rakiety zabiły w An
glii i wyzwolonej wówczas Bel 
gii 13 tys. osób; a raniły około 
40 tys. Zburzyły całkowicie 208 
tys. budynków, a uszkodziły 
ponad milion.

Przypomnijmy najważniejsze 
fakty związane z wykryciem 
tajemnicy hitlerowskiej „Wun
derwaffe”. Wywiad AK ustalił, 
że na wyspie Uznam koło Szcze 
e.ina w ośrodku doświadczal
nym w Pennemuencle hitlerow 
scy naukowcy pracują nad 
skonstruowaniem broni rakieto 
wej. Dzięki temu w nocy z 17 
na 18 sierpnia 1843 roku lotni
ctwo alianckie dokonało wiel
kiego nalotu posługując się lo
kalizacją obiektów dostarczoną 
przez polski ruch oporu. O- 
późniło to o 18 miesięcy uży
cie pocisków V-1.

Po nalocie Niemcy przenieśli 
ośrodek doświadczalny na po
ligon Bliznę—Pustków w woj. 
rzeszowskim. Stamtąd wystrzeli 
wano rakiety. Wywiad AK wy 
krył rychło i ten ośrodek oraz 
ustalił, że niektóre wystrzeliwa 
ne rakiety nie eksplodują. Z na 
rażeniem życia zbierano po
szczególne elementy, których 
naukowe ekspertyzy przeka
zywane były drogą radiową a- 
liantom. Jeden z pocisków V-1 
udało się przechwycić i ukryć 
nad Bugiem w okolicach Sar- 
nak. Następnie zastał on prze
wieziony do Warszawy, gdzie 
specjaliści-technicy. wśród nich 
obecny prezes PAN prof. Ja
nusz Groszkowski, zgłębili taj
niki konstrukcji rakiety. Naj
ważniejsze części pocisku wraz 
z pełną dokumentacja zabrał 
nrzez Włochy do Anglii samo
lot, który lądował w okolicach 
wiosek Wał-Ruda w woj. rze
szowskim. Był to lipiec 1844 r.

Na skutek zniszczenia bazy 
rakietowej pod Szczecinem Hit 
ler mógł rozpocząć ostrzeliwa
nie Anglii bronią V-l dopiero 
w połowie marca 1944 r. Była 
to jednak już broń całkowicie 
rozszyfrowana. Pierwsze dane 
o groźnej V-2 dostarczono alian 
tom już w 1943 r.. a eksper
tyzy prof. Groszkowskiego i 
taż. Kocjana, dotyczące możli
wości zakłóceń toru talu V-2, 
dotarły do Anglii już w kwiet
niu 1944 r. Kiedy 8 września 
1944 r. na Wielką Brytanię spa 
dła pierwsza V-2 — ta groźna 
broń również nie była zaskoczę 
niem dla Anglików,

Prośba wytwórni: Jeżeli w
Polsce znajdują się kurierzy, 
którzy przylecieli tym samolo
tem, proszeni są o skontaktowa 
nie się z realizatorami filmu, 
Tel. W-wa, 412-G72.

W interesach pokoju i socjalizmu
IP Dokończenie ze str 1 
sekwentnej realizacji wytyczo
nej przez partię linii, w okre
sie od XXIII Zjazdu KPZR je
szcze bardziej umocniły się po
zycje naszego kraju w dziedzi
nie polityki zagranicznej; wzra 
stająca potęga i autorytet pań
stwa radzieckiego coraz ak
tywniej służą interesom poko
ju i bezpieczeństwa międzyna
rodowego, walce przeciwko a- 
gresywnej polityce imperializ
mu; w ścisłej współpracy z 
bratnimi partiami osiągnięto 
ważny rezultat w walce o ze* 
s polen i e międzynarodowego ru
chu komunistycznego.

Ważnym wydarzeniem w ak
tywizacji internacjonalnych wię 
zów między bratnimi partiami 
było konsultatywne spotkanie 
partii komunistycznych i robot
niczych w Budapeszcie (luty — 
marzec br.), które umocniło ten
dencję do zespolenia szeregów ru 
ehu komunistycznego. Po na
radzie bratnich partii z 1980 
reku spotkanie to było naj
bardziej reprezentatywną mię
dzynarodową konferencją ko
munistów.

Na spotkaniu budapeszteń
skim podjęto uchwałę o zwo
łaniu i przygotowaniach do 
międzynarodowej narady partii 
komunistycznych i robotni
czych, przewidzianej na listo
pad — grudzień tego roku . w 
Moskwie. Proponuje się, aby 
na porządku dziennym narady 
figurowało jedno zagadnie 
nie: zadania walki z imperia
lizmem na obecnym etapie i 
jedność działania partii komu
nistycznych i robotniczych oraz 
wszystkich sił antyimperiałi- 
styeznych.

Święta, święta 
i po świętach

# Dokończenie ze str. 1
W trójmieście straże po

żarne nie wyjeżdżały ani ra
zu. Wiadomo na Wielkanoc 
nie ma choinek, a więc oby
ło się jakoś bez pożarów. 
Najważniejsze, że obyło się 
również bez głupich dowci
pów, podchmielonych biesiad 
ników i nikt nie wywołał 
fałszywego alarmu.

Załoga „Jantara” zdążyła 
wrócić do Gdyni w drugie 
święto po południu. Pierw
sze spędziła w morzu holu
jąc „Feniksa”, po którego 
wyszła 13 marca aż pod Ska 
gen. „Feniks” miał awarię 
maszyn i trzeba go było ścią 
gnąć do Gdyni, dokąd statki 
weszły 15 bm. o godz. 16.40.

Dodajmy jeszcze, że na u- 
licach panował umiarkowa
ny ruch. Widocznie miesz
kańcy trójmiasta chętniej 
spędzali czas przy biesiad
nym stole i oglądaniu pro
gramu telewizyjnego, aniżeli 
na śiuiątecznym spacerze. 
Zresztą zimno nie sprzyja
ło dłuższym przechadzkom.

A. B.

Jednym z ważnych wydarzeń 
w polityce zagranicznej ostat
nich czasów, które zwróciło na 
siebie uwagę opinii publicznej 
i rządów wielu krajów, była 
narada Doradczego Komitetu 
Politycznego Układu Warszaw
skiego, która odbyła się w So
fii w dniach G—7 marca br. Na 
naradzie uchwalono „deklara
cję o zagrożeniu pokoju wsku
tek rozszerzania agresji ame
rykańskiej w Wietnamie”. Do
kument ten, stanowi nowe po
ważne ostrzeżenie wobec agre
sorów amerykańskich i jest 
wyrazem internacjonalnej soli
darności krajów socjalistycz
nych z walczącym Wietnamem, 
niezłomnej gotowości państw 
— stron Układu Warszawskie
go, udzielania wszelkiej nieo
dzownej pomocy Wietnamowi 
w jego bohaterskiej walce. Ple 
num KC potwierdziło, że 
wszechstronna pomoc dla brat
niej Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i dla narodu wiet
namskiego powinna być i bę
dzie kontynuowana.

Drugim problemem, który 
omawiano na naradzie Dorad
czego Komitetu Politycznego, 
była sprawa nierozprzestrze
niania broni -nuklearnej. Par
tia nasza przywiązuje wielką 
wage do ustalonego przez brat 
nie partie sześciu europejskich 
państw socjalistycznych wspól
nego stanowiska w kwestii u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej. Jak najszyb
sze zawarcie tego układu jest 
w interesie bezpieczeństwa 
wszystkich narodów świata, 
wszystkich państw socjalizmu.

Plenum w pełni zaaprobowa
ło aktywna i różnorodna dzia
łalność Biura Politycznego w 
dziedzinie dalszego rozwijania 
kontaktów z bratnimi krajami 
socjalistycznymi. Plenum pod
kreśliło zwłaszcza znaczenie 
drezdeńskiego spotkania przy
wódców partii i rządów sze
ściu krajów socjalistycznych, 
które było konieczne, pożyte
czne i na czasie. Uczestnicy 
tego spotkania wymienili po
glądy na temat interesuiaeveh 
ich międzynarodowych proble
mów i potwierdzili jedność sta
nowisk, wyrażona na naradzie 
Doradczego Komitetu Politycz
nego państw — stron Układu 
Warszawskiego w Sofii.

Plenum KC KPZR podkreśli
ło powagę sytuacji utrzymują
cej sie na Bliskim Wschodzie 
w wyniku agresywnych działań 
kół rządzących Izraela, popie
ranych przez imperializm USA. 

I Głównym warunkiem politycz
nego rozwiązania kryzysu bli
skowschodniego jest wykona
nie kategorycznego postulatu 
niezwłocznego wycofania wojsk 
izraelskich z zagarniętych 
przez nie terytoriów arabskich.

Związek Radziecki stoi na 
stanowisku popierania słusznej 
walki narodów arabskich o ich 
wolność i niezawisłość, teryto
rialną nietykalność i integral
ność. Plenum zaaprobowało w 
Całej pełni posunięcia Biura 
Politycznego i rządu radziec
kiego, zmierzające do likwi
dacji następstw agresji izrael
skiej, wyzwolenia okupowa
nych terytoriów arabskich i 
udzielenia wszechstronnego po
parcia silom nostępowym w 
krajach arabskich.

Plenum KC KPZR potwier
dziło słuszność polityki, mają
cej na celu demaskowanie od
wetowej i militarystycznej po

lityki Niemiec zachodnich i 
podkreśliło ważne znaczenie, 
jakie ma wspólna akcja KPZR 
i bratnich partii w dziedzinie 
zespolenia krajów socjalistycz
nych i innych miłujących po
kój państw oraz wszystkich sił 
antyimiperialistycznycli do wal
ki przeciwko imperializmowi 
zachodnioniemieckiemu.

Plenum stwierdziło, iż obec
ny etap rozwoju historii cechu
je gwałtowne zaostrzenie wal
ki ideologicznej między kapi
talizmem a socjalizmem.

■—•—-

Ze wszystkich 
stron krafu
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przemysłu materiałów budowla
nych, na plenarnym posiedze
niu Zarządu Głównego, uchwalił 
list do Władysława Gomułki, 
określający stanowisko budow
niczych polskich miast i wsi 
wo ec wydarzeń politycznych 
ostatnich tygodni. „Jako dzia
łacze związkowi, którym obcy 
jest wszelki nacjonalizm, ra
sizm i antysemityzm stanowczo 
stwierdzamy, że wróg Polski 
Ludowej, klasy robotniczej i 
partii, jakim jest międzynarodo 
wy syjonizm, nie może w 
naszej ojczyźnie liczyć na po
błażanie. Dołączamy nasz zde
cydowany glos do powszech
nych żądań całkowitego zde
maskowania i surowego ukara
nia tych osób, które prowadzi
ły lub tolerowały działalność 
szkodliwą dla naszego kraju, 
dla jego gospodarki, kultury i 
życia społecznego”.

„Jesteśmy zdecydowani i go
towi w każdej chwili bronić i 
obronić nasze osiągnięcia. Nie 
dopuścimy, by elementy wro
gie, dla swych własnych niec
nych interesów, niweczyły nasz 
trud i wysiłek. Dość już ich 
antysocjalistycznej i antypatrio 
tycznej działalności” — piszą 
w depeszy pracownicy Stoczni 
Północnej w Gdańsku.

Podobne w treści listy i de
pesze napływają z całego kra
ju.

—©—

[rwa bombardowanie DRW
© Dokończenie ze str. 1 
spotkania w stolicy Kambodży. 
Jak dowiaduje się waszyngtoń
ski korespondent Reutera w 
Białym Domu mówi się obec
nie o propozycji zorganizowa
nia tego rodzaju rozmów w 
Delhi, Vientiane, Rangunie lub 
Djakarcie.

NOWY JORK (PAP). Sekre
tarz generalny ONZ U Thant, 
wystosował w sobotę wieczo
rem pilny apel do USA i DRW, 
wzywając obie streny do u- 
zgodnienia miejsca spotkania 
dla podjęcia rozmów wstęp
nych w celu pokojowego ure
gulowania konfliktu wietnam
skiego.

Sekretarz generalny ONZ 
podkreślił, że każde dalsze 
odroczenie porozumienia w 
sprawie miejsca spotkania obu 
stron byłoby bardzo niekorzy
stne w obliczu trwających na
dal ogromnych zniszczeń w 
Wietnamie.

SPORT SPORT SPORT UJ

leny Kaczmarek mistrzem świata
i turnieju (tatowym juniorów

Piękny sukces odmiósł na’ 
odbywających się w Londy
nie szermierczych mistrzo
stwach świata juniorów, 20- 
letni zawodnik poznańskiej 
Warty Jerzy Kaczmarek, 
zdobywając tytuł mistrza 
świata we florecie. Jest to 
pierwszy wypadek zdobycia 
przez Polaka tytułu mi
strzowskiego w mistrzo
stwach świata juniorów we 
florecie, gdyż dotychczas Za 
błocki i Parulski zdobywali 
tytuły w szabli, a Wojcie
chowski w szpadzie.

Kaczmarek w eliminacjach 
był drugi w swej grupie, 
przegrywając z późniejszym 
finalistą Włochem Trangilli, 
następnie w drugiej rundzie 
eliminacyjnej uległ radziec
kiemu floreciście Kaniczen- 
ko. Tak więc Kaczmarek, 
wspólnie z ubiegłorocznym 
brązowym medalistą Dąbrów 
skim musieli ubiegać się o 
miejsce w finale w repasa- 
żach, podczas gdy trzeci Po 
lak Lech Koziejowski od ra 
zu zakwalifikował się do pu 
li finałowej. Kaczmarek prze 
szedł repasaże szczęśliwie, 
ale Dąbrowski został wyeli
minowany.

W finale Kaczmarek uzy
skał 4 zwycięstwa przy jed 
nej porażce, a więc tak sa
mo jak Janiczenko (ZSRR) 
O tytule mistrzowskim za
decydowała dodatkowa wal
ka, którą wygrał Kaczmarek 
5:2.

A oto końcowa klasyfika
cja: 1) Kaczmarek (Polska) 
4 zwyc., 2) Janiczenko 
(ZSRR) 4 zwyc., 3) Beiestet- 
tel (NRF) 3 zwyc., 4) Kozse- 
jowski (Polska) 2 zwyc., 5) 
Hein (NRF) 1 zwyc. i 13 za 
danych trafień, 6) Tranquil 
li (Włochy) 1 zwyc. i 12 za 
danych trafień.

Mistrzynią świata we flo
recie kobiet została Koźlen- 
ko (ZSRR) 5 zwyc. Wszyst
kie trzy polskie florecistki 
walczyły w repasażach i zo 
stały wyeliminowane. Naj
większe': szanse miała Danii 
tä Balonówna, ale w decy-

V/ ogłoszeniu w dniu 12. IV. 
1968 r. o obronie rozprawy 
doktorskiej mgr Teresy GO- 
STKOWSKIEJ opuszczono ty 
tuł rozprawy „Zdolność pro
dukcyjna stoczni okręto
wych”.

DZIEKAN
I RADA WYDZIAŁU 

MORSKIEGO
2544-K

dującej walce przegrała Ż 
późniejszą wicemistrzynią 
świata Węgierką Seregi 0:2, 
jak również z Antropową 
(ZSRR). Halina Balonówna 
oraz Składanowska odpadły 
wcześniej.

----©-----

Znamy dalszych 6 
ćw erćfinaltsićw 
piłkarskiego 
Pucharu Polski

W sobotę i niedzielę od
było się 6 pozostałych spot
kań 1/8 finału piłkarskiego 
Pucharu Polski. Jak wiado
mo, wcześniej do ćwierćfina 
łów wywalczyły awans 
MZKS Gdynia i Lech Poz
nań. Obecnie zwyciężyły ze
społy Polonii Bydgoszcz, 
Górnika Zabrze, Baildonu 
Katowice, Ruchu Chorzów i 
Zagłębia Sosnowiec. A oto 
wyniki spotkań 1/8 finału:

Polonia Bydgoszcz wygra^ 
ła niespodziewanie z Pogo
nią Szczecin 3=0 (0:0), ŁKS 
przegrał z Górnikiem 1:4 
(1:0), Cracovia uległa Rucho 
wl 0:3 (0:2), A-klasowy Bail
don Katowice pokonał Unię 
Racibórz 5:2 (4:1), Zagłębie 
Sosnowiec wygrało z Odrą 
Opole 3:1 (1:0), wreszcie po 
120 minutach meczu GKS 
Katowice — Legia wynik 
brzmiał 0^0, a w rzutach 
karnych zwyciężył GKS 3:2.

(st)
---- ©-----

2 zwycięstwa
polskich koszykarzy
Reprezentacją Polski w koszy* 

kówce mężczyzn startuje w mię 
dzynarodowym turnieju we tran 
cuskiej miejscowości Antibes. 
Polacy występują pod firmą 
Warszawy. W pierwszych dwóch 
spotkaniach zespół polski od
niósł zwycięstwa nad włoskim 
Ignis Varese — 105:99 oraz nad 
gospodarzami turnieju drużyną 
Olimpique Antibes — 85:76. W 
spotkaniu o pierwsze miejsce w 
turnieju przeciwnikiem zespołu 
polskiego będzie reprezentacja 
ZSRR, która występuje w tym 
turnieju jako Moskwa. Koszyka 
rze radzieccy pokonali Olimpi
que Antibes — 97:77 oraz Ignis 
— Varese — 90:59.

Zarząd Wojewódzkiej Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Kominiarzy w Gdańsku-Oliwie 
ul. Westerplatte 25-27 — tel. 52-00-81/82

zawiadamia PT Klientów,

że z dniem 22 kwietnia 1968 r. ulega zmianie 
konto bankowe naszej sp-ni i będzie ono brzmiało:.

NBP O/Wrzeszcz nr 351-6-2014
2256-K

Zarząd Spółdzielni Pracy „GEDANIA” 
w Gdańsku, ul. Długa Grobla 8-10

uprzejmie , zawiadamia swoich kontrahentów

że z dniem 22 kwietnia 1968 r. nastąpi zmiana 
KONTA BANKOWEGO spółdzielni i będzie brzmiało:

NBP O/Gdańsk-Wrzeszcz 351-6-2034
2510-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa do pracy całą rezerwę robotników por
towych od poniedziałku dnia 15, IV. 1968 r. 
godz. 23 do soboty dnia 20. IV. 1963 r. godz. 16 
włącznie.

Obowiązują ty Udo zmiany umowne.
2560-K

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny w 
Skórczu, na dogodnych 
warunkach tanio sprze
dam. Wiadomość: Staro
gard, Traugutta 2, Biał
kowski._______________ P-292
DOM jednorodzinny, włas
ność z powodu wyjazdu— 
sprzedam. Kwidzyn, ul. 
Piastowska 3. P-306

W drugą rocznice 
śmierci mojej kochanej

CÖRKI
mgr inż. architekt 

ANNY MAJ 
oraz ZBIGNIEWA,

tórzy zginęli w wy- 
adku samolotowym w 
oiglii , zostanie odpra
wiona msza św. za spo- 
ój ich dusz w kościele 
w. Michała w Sopocie, 
nia 16 kwietnia br.
O czym zawiadamia 

trzyjaciół i znajomych 
MATKA

‘....... G-2729

M OTORYZACY JNE
MZ — model 1967. po 4000 
km, stan idealny, garaż 
składany na m ot oj — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mo
dzelewskiego 5 m, 1.

G-2484

- koperty pościelowe 
116 — 140 zł;

- obrusy kolorowe 
60 — 85 zł;

- kretony dekoracyjne 
11 — 75 zł za 1 m.

SOPOT,
ul. Grunwaldzka 33, 

SKLEP
TEKSTYLNY PSS.

„FORD Taunus” 17-M- 
czterodrzwiowy. pilnie 
sprzedam. Parking naprze 
ciw „Delikatesów” w 
Gdańsku, godz. 14—19.

G-2800
„WARSZAWĘ”, stary typ. 
z taksometrem sprzedam. 
Gdańsk, ul. Grobla III 
15-16 m. 4. G-2662
SKUTER „Osa” 175, prze 
bieg 4000 km — sprzedam. 
Wiadomość: Getynia-Orło-
wo, Armatorów 34, godz. 
16—19. S-486

SPRZEDAŻ
WÓZEK głęboki, nowo
czesny sprzedam. Tel. 
51-04-26. ______ P-293
WÓZEK sportowy, składa 
ny — sprzedam. Gdynia, 
pomorska 1A»- m. 31.

S-490

2519-K

RÓŻE — krzewy wielko
kwiatowe sprzedaż od 
godz. 9 — 18 Oliwa, uli
ca Polanki 58, tel. 41-53-41. 
_____________ G-2481
BIBLIOTEKĘ, biurko, kre 
dens (renesans) — sprze
dam. Rumia, ul. Równa 
6, KiWitt._____________S-488
RÓŻE wielkokwiatowe, 
piękne odmiany — sprze
daż Wrzeszcz, Smoluchow 
skiego 5. róg Traugutta, 
obok stadionu „Lechii”.

G-2536

L O K A L E
SAMOTNY, rencista, po
szukuje dużego pokoju 
parter lub piętro, cen
trum, chętnie z obiadami 
dietetycznymi. — Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
MIESZKANIE dwuizbowe, 
komfortowe (dozorstwo) 
Gdynia, zamienię na po
dobne. Tel. Äl-aa-pq.

*(-494

»Bsütewlani«
organizuje

KURS
motocyklowy

(czterotygodniowy)
Zapisy na kurs przyl- 

muje instruktor jazdy 
na placu Zebrań Ludo
wych w godzinach od 
11—17.

Oplata za kurs wynosi 
350 złotych.

G-1574

Polski Związek
w Gdyni

przyjmuje zapisy na

KURS
dla kandydatów na

KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH 

KAT. III,
który rozpocznie sie 
17. 4. 1968 r. o godz. 17 
w Ośrodku Szkoienia 
w Gdyni, ul. Władysła
wa IV 51, tel. 21-66-81.

2498-K

CZTERY pokoje, plus 
garaż, wyłączone, odstą
pię instytucji od 1 lipca 
Tel. 51-01-64.__________ S-340
KOMFORTOWE: pokój,
kuchnia — Gdańsk — za
mienię na podobne Oli
wa — Sopot — Gdynia. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy
nia pod „Samodzielne”.
_______________________S-495
SAMODZIELNY pokój z 
kuchnią, zamienię na dwu 
pokojowe. Gdynia, Wol
ności 54-3. S-496

PRACA

KRAWIEC do s ycia spod 
ni konfekcyjnych po
trzebny, Gdynia, Śląska
48-19. *-184

PRACOWrNIKA do war
sztatu szczotkarskiego ~ 
przyjmę. Gdynia. Abraha 
ma 26, Zawojska.

S-4S7
DWÓCII stolarzy meblo
wych z kilkuletnią prak
tyką przyjmę. Stolarnia 
— Lewandowski, Gdynia- 
-Orłowo. Olgierda 105.

S-494

NAUKA

kurs obsługi i konser
wacji dźwignic przygoto
wujący słuchaczy do uzy
skania uprawnień nadawa 
nych przez Rej. Dozór 
Techniczny. Otwarcie kur 
su w m-cu kwietniu br. 
Składanie podań w dzia
le szkolenia ZDZ Gdańsk. 
Miszewskiego 12. Informa 
cje tel. 41-03-62. K-239S

ROŻNE

OBIADY domowe. Kuch
nia warszawska i. diete
tyczna na żadanie. Wiado 
mość: teł. 31-78-85.

G-2439

GŁĘBINOWYCH pomp sil 
niki — naprawiamy. Ter
min 7 dni. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Lublin, Biernac
kiego 1, tel. 2-43-95.

K-2344
ŻYCIE piękniejsze, bogat 
sze duchowo, spokój su
mienia zapewni Ci legity 
macja członkowska Towa 
rzystwa Opieki nad Zwie 
rzętami. Możesz ją otrzy
mać jeszcze dzisiaj — 
dzwoń 41-29-21, Wrzeszcz, 
Batorego 47. G-921
POGOTOWIE telewizyjne 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-579

LEKARSKIE
SPECJALISTA skórne-we 
eteryczne dr Lipiński — 
Sopot. Chrobrego 22, te- 
efon 51-06-37. G-2186

SKÓRNO - weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk, Dłu
ga 64-65, tel. 31-07-75.

G-2267
DR Z. KRAJEWSKI skór 
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-2162

PRZETARGI I LICYTACJE

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Wejhe
rowie — Bolszewie ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót elewacyjnych ca 40 000 m kw. na 
obiektach w powiatach wejherowskim i puckim. Wy
kaz obiektów i ślepe kosztorysy znajdują się do 
wglądu w dziale wykonawstwa przedsiębiorstwa. Ter
min otwarcia ofert 25. 4. 1968 r. o godz. 10. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez po
dania przyczyn. 2526-K

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego „Gryf” 
we Władysławowie ogłasza przetarg n.a stałą konser
wację 10 komór i kanałów wędzamiczych wraz z o- 
kapami, w Zakładzie Przetwórstwa Rybnego w Ja
starni. Ww prace mogą być wykonywane w czasie 
przestojów, a zwłaszcza w niedziele i święta. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty pisemne należy skła
dać w terminie do 27 kwietnia 1968 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 29 kwietnia 1968 r. o godz. 10 w sie
dzibie spółdzielni we Władysławowie. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. » 2513-K

KOMUNIKATY

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Gdańskich zakłp- 
dów Radiowych T-ls informuje, że w dniu lfl kwiet
nia 1968 r. dokonała wypłaty funduszu zakładowego 
za rok 1967. Wszelkie reklamacje z tego tytułu należy 
składać do dyrekcji zakładu do dnia i® maja 1968 r.

3543-K

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Gdańskiej Stoczni Re
montowej przyjmuje podania uczniów klas VIII sizkoł 
podstawowych na naukę zawodu do klas pierwszych 
na rok szkolny 1988—69 
Specjalności:

elektromonter okrętowy 
mechanik okrętowy 
tokarz

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie z _prze
pisami o szkołach przyzakładowych. Bliższych infor
macji udziela kancelaria szkoły w Gdańsku-Letnicy, 
przy ul. Suchej 29 w godzinach od 13—17. 2042-K

Rada Robotnicza przy Sopockich Zakładach przemy
słu Terenowego w Sopocie, ul. Czerwonej Armii 117 
zawiadamia, że termin składania reklamacji w spra
wie podziału nagród z funduszu zakładowego za 1967 
rok upływa z dniem 4 maja 1968 r. 2530-K

PRACOWNIC Y POSZUKIWANI
Zarząd Portu Gdańsk zatrudni zaraz: magazynierów, 
ustawiaczy — manewrowych z uprawnieniami, straża* 
ków, strażników, robotników przeładunkowych. Wy
nagrodzenie wg zasad zbiorowego układu pracy obo
wiązującego pracowników zarządu Portu Gdańsk. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia zawo
dowego, Gdańsk-Nowy Port. ul. Oliwska 35, pokój 5 
w godz. 7.15—15.15 na podstawie skierowania z Wy
działu Zatrudnienia Prezydium MRN, Gdańsk, uL 
Kmmarsk-j 1. WO-K-
Gdańskie przedsiębiorstwo Sprzętu Technicznego 
„Techmet” w Pruszczu Gdańskim, ul. Podmiejska 2 
zatrudni natychmiast: tokarzy, ślusarzy, spawaczy e- 
lęktrycznych i spawacza autogenicznego z uprawnie
niami. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Dojazd z Gdańska autobusem zakładowym. 
___________________________ ■_____________ 2249-K
Zakład Okrętowych Urządzeń Elektrycznych „Elmor” 
w Gdańsku, przy ul. Wałowej 63 przyjmie zaraz eko
nomistę z wyższym wykształceniem j praktyką W 
przedsiębiorstwie przemysłowym na stanowisko pro
jektanta systemu automatycznego przetwarzania da
nych, konstruktorów z wykształceniem wyższym i 
średnim technicznym, ślusarzy, lakierników natrysko
wych, szlifierzy z praktyką. Jednocześnie na okres 
4 miesięcy zatrudnimy w ośrodku wypoczynkowym 
we Wielu, pow. Chojnice, woj, Bydgoszcz kierownika 
ośrodka i intendenta oraz na okres 3 miesięcy maga
zyniera i kierownika kuchni, w ośrodku kolonijnym 
w Czernej, pow. Głogów, woj. Zielona- Góra zatrud
nimy na okres 2 turnusów kierownika kuchni, sprzą
taczki I pomoce kuchenne. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu w dziale kadr i szkolenia 
zawodowego. __________________________________2439-K
Zasadnicza Szkoła Handlowa w Sopocie, ul. Kościusz
ki nr 18, telefon 51-11-92 zatrudni od dnia 1. 9. 1968 r. 
nauczyciela do nauczania przedmiotów ekonomicz
nych. Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
i dwa lata praktyki w przedsiębiorstwie. Wynagro
dzenie według ustawy o płacach dla nauczycieli szkół 
zawodowych. Podania należy składać w sekretariacie 
szkoły. 2446-K
Zakład Gospodarki Mieszkaniowel w Rumi, ul. sta
rowi ej ska 6 zatrudni zaraz murarza, zduna, dekarza 
w charakterze konserwatorów oraz palacza c. o.

2447-K
ZZG „INCO” Zakład produkcji Aparatury Okrętowej 
w Sopocie, ul. 20 Października 655 a zatrudni zaraz 
na okres 3 miesięcy odlewników n« 1/2 etatu (praca 
w ozasi,e li zmiany), przy zgłoszeniu należy przedło
żyć zgodę macierzystego zakładu pracy na'zaangażo
wanie na 1/2 etatu. *174-#

4091
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Przed 25 rocznicą powstania w getcie warszawskim

Nie byli osamotnień 0 Mimą spółdzielczych
! domów dla, rencistów

O świcie dnia 19 kwiet 
nia 1943 roku wkroczyły 
na teren warszawskiego 
getta uzbrojone po zęby od
działy Waffen SS. Wehr
machtu, Schupo, policji bez
pieczeństwa oraz ukraiń
skich i łotewskich faszy* 
stów należących do oddzia
łów pomocniczych SS. Oko
ło 3 tys. osób uzbrojonych 
w broń maszynową, czołgi, 
samochody pancerne, wspie 
ranych ogniem artylerii i 
lotnictwa, dowodzonych 
przez zaprawionych w wal
ce z partyzantką we Fran
cji, Związku Radzieckim 
i Polsce oficerów SS i po
licji.

Poza tym na czas akcji 
skierowanej przeciwko get
tu zmobilizowano w War
szawie około 7 tys. człon
ków SS, policji i żandarme 
rii.

Hitlerowcy spodziewali 
się, że cała operacja trwać 
będzie nie więcej niż 3 dni.

Tymczasem na butnie i 
Imiało wkraczające oddzia
ły niemieckie posypały się 
butelki z płynem wybu
chowym, granaty, pociski z 
karabinów i automatów. 
Na rogu ulic: Nalewek i
Gęsiej rozgorzała zacięta 
walka. Opór powstańców 
był tak zdecydowany i sil
ny, że Niemcy wycofali się 
z getta.

PRZYGOTOWANIE
POWSTANIA

Stało się tak, gdyż wal
ka, która rozgorzała w war 
szawskim getcie w kwietniu 
1943 roku, nie była despe
rackim zrywem. Poprzedził 
ją okres obfitujący w wie
le wydarzeń istotnych dla 
przebiegu powstania.

W ciągu 20 miesięcy, od 
listopada 1940 d0 lipca 1942 
roku z głodu, wycieńczenia, 
egzekucji, na skutek epide
mii i wyniszczającej pracy 
niewolniczej zginęło w get
cie około 100 tysięcy osób. 
Od lipca do września 1942 
roku Niemcy zlikwidowali 
na miejscu i deportowali 
do Treblinki dalszych 300 
tys. osób.

Stało się oczywiste, że 
mimo zapewnień Judenratu 
w najbliższym czasie pozo
stałym mieszkańcom getta 
grozi zagłada, że nadzieja 
na „zmiękczenie” postano
wień okupanta poprzez śle
pe podporządkowanie się 
jego rozkazom i poleceniom, 
przez niewolniczą pracę w 
warsztatach zaopatrzenia 
Wehrmachtu, okazała się 
złudna.

Pozostała więc walka, 
czynny udział w ogólno
krajowym ruchu oporu. Do
ceniali to zwłaszcza działa
cze lewicy tworząc w war
szawskim getcie Blok Anty
faszystowski, który wezwał 
ludność żydowską do walki.

W getcie rozpoczyna się 
formowanie podziemnych sił 
zbrojnych, rodzi się sponta
niczny ruch samoobrony. 
Hasłą przyświecające bo
jownikom to: zorganizowa
nie obrony getta w wypad
ku dalszej akcji wysiedleń
czej, ochrona mas żydow
skich przed najemnikami i 
sługusami okupanta.

Jeszcze przed wybuchem 
powstania organizacje bo
jowe rozprawiają się ze 
zdrajcami i prowokatorami. 
Zapadają wyroki śmierci 
na kolaborantów. Żołnierze 
Żydowskiej Organizacji Bo
jowej i Żydowskiego Zwiąż 
ku Wojskowego dokonują 
szeregu zamachów. Giną m. 
in. takie kreatury jak: Ja
kub Lejkin zastępca kie
rownika podległej gestapo 
żydowskiej służby porząd
kowej. Arek Wanjtraub, dr 
Alfred Nosig, Bobi Nebel, 
Adas Szajn — szpicle Ab- 
wehry i gestapo i wielu 
innych zdrajców.

ŻOB i ŻZW przeprowa
dzają również kilkanaście 
akcji przeciw żołnierzom i 
oficerom SS. Wehrmachtu, 
a także funkcjonariuszom 
gestapo i policji. Zdobyta 
w czasie zamachów broń 
służyć będzie później pow
stańcom.

NA POMOC GETTU...
Zbrojny ruch oporu na 

terenie getta byłby niemoż-

Gdyńskie Technikum Przetwórstwa Rybnego, 
obecnie jedyne tego typu w Polsce, kształci ka
dry dla przemysłu rybnego. Do niedawna szkołę 
opuszczało jedynie 10—14 absolwentów rocznie, w 
1967 r. — 71, a w br. ukończy ją około 80 absol
wentów. Uczy się w niej 567 uczniów i dodatko
wo 50 w 2 klasach wieczorowych dla pracujących.

Uczniowie tej — jak pod
kreśla dyrektor, unikalnej 
szkoły — rekrutują się 
głównie ze środowisk ro
botniczych, przy tym za 
najlepszą, najbardziej po
datną do nauki zawodu 
technika-przetwórcy i ma
jącą o nim pojecie, uważa 
się młodzież ze środowi
ska rybackiego. Szkoła 
kształci też sporo młodych 
ludzi z Helu, Jastarni, Puc 
ka... Technikum nie posiada 
zresztą własnego internatu, 
co uniemożliwia przyiroo- 
wanie młodzieży z głębi 
kraju. Około 30 chłopców 
(dziewczęta nie) korzysta z 
internatu przy Szkole Mor
skiej, reszta uczniów do
jeżdża.

Technikum jest szkołą re
sortową, podlega Departa
mentowi Kadr i Szkolenia 
Zawodowego Ministerstwa 
Żeglugi i jest przez nie fi
nansowane, co dyrekcja 
szczególnie chwali. Ma bo
wiem szkoła potrzebne do 
zajęć praktycznych, dobrze 
wyposażone gabinety i pra
cownie. Otrzymuje środki 
na zakup potrzebnej apara
tury (ostatnio zakupiono 
nowoczesną zamykarkę) i 
sprzętu (nawet tego z im
portu). Równocześnie jed
nak technikum działa w 
ogromnej ciasnocie. Prawie 
600 uczniów korzysta z bu
dynku nieprzystosowanego 
do warunków szkolnych, w 
którym dodatkowo miesz
kają lokatorzy.

W przyszłości warunki lo
kalowe mają ulec poprawie, 
zostały bowiem zatwierdzo
ne założenia, dotyczące bu
dowy nowej szkoły, która 
ma rozpocząć się w... 1970 
-—1973 r. Nie została nato
miast dotychczas ustalana 
lokalizacja. Mówi się o Chy 
loni lub Orłowie. Przy no
wej szkole zaplanowano bu
dowę internatu dla 400 ucz
niów.

Program technikum został 
zreformowany. Dotąd nau
ka w nim trwała 5 lat, obec 
nie tylko 4 lata dla uczniów 
po 8 klasie szkoły podsta
wowej. Duży nacisk poło
żono na wykształcenie ogól
ne, chociaż na takie specja-
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technologia — przeznaczo
no w okresie nauczania aż 
316 godzin, ekonomika 
przedsiębiorstwa 256. apara
tura i urządzenia 222, na 
zajęcia praktyczne 752 go
dziny.

A jaką rolę spełnia gdyń
skie technikum jako szkoła 
kadr dla przemysłu prze
tworów rybnych? Pytanie 
to jest uzasadnione w obli
czu lansowanej opinii o 
pewnej nadprodukcji kadr 
głównie oficerów dla rybo
łówstwa. No, bo jeśli tak, 
to może i na przetwórców 
także nie ma zapotrzebowa
nia? Jest przeciwnie. Arma
torzy rybaccy, będąc chwi
lowo mniej zainteresowani 
zdobyciem nawigatora, czy 
mechanika, mają możli
wość zatrudnienia fachow
ców przetwórców, chłodni
ków... Zgodnie z konieczno
ścią zachowania proporcji 
między kształceniem kadr 
dla przemysłu rybnego i 
możliwością ich późniejsze
go zatrudnienia, uzgadniane 
są, między szkołą a ZGR 
plany szkolenia, które mu
szą odpowiadać aktualnym 
potrzebom kadrowym re
sortu.

Jak wynika z rozeznania 
dyrekcji ■ technikum, więk
szość uczniów podejmuje 
pracę w swoim zawodzie — 
technologa w zakresie che
mii spożywczej ze specjal
nością w dziale przetwór
stwa rybnego. A zatem, 
przy intensywnie rozbudo
wywanym przemyśle ryb
nym, absolwenci technikum 
nie mają trudności w otrzy 
maniu pracy w wyuczonym 
zawodzie. Znajdują zatrud
nienie w przetwórstwie ryb 
nym — w zakładach ryb
nych, przedsiębiorstwach po 
łowowych, centralach ryb
nych i innych instytucjach 
zajmujących sie przetwór
stwem i obrotem ryb, a 
także na uprzemysłowio
nych statkach rybackich w 
dziale przetwórstwa. Rocz
nie około 20 chłopców o- 
trzymuje pracę na tych stat 
kach. ZGR konkretyzuje za 
Dotrzebowanie na absolwen 
tów każdego roku, a szko
ła obd ziela ich skierowa
niami» W: Mb« bl znaleźli

miejsce pracy najliczniej w 
„Dalmorze” — 17, w „Sku- 
nerze” — 8, w „Kodze” — 
7, w „Odrze” — 5, a także 
w Zakładach Rybnych Gdy 
ni i Gdańska i innych.

Nie tak prosto natomiast 
Drzedstawia sie sorawa póź
niejszego awansowania ab
solwentów w przedsiębior
stwie. W szkole twierdzi się, 
że powinni oni być zatrud
nieni jako oracownicy śred
niego nadzoru (brygadziści, 
mistrzowie zmianowi) i nie 
powinni korzystać z przy
wilejów zbyt szybkiego a- 
wansu. Na trawlerach prze
twórniach absolwenci roz- 
poczynaią staż od mł. ry
baka przetwórstwa i więk
szość z nich pływa na niż
szych stanowiskach przez 
określony czas. Niekiedy 
jednak, zwłaszcza w sytua
cji kiedy armator boryka 
sie z trudnościami kadro
wymi („Odra”, DBR-y), 
zbyt szybko awansują, c- 
trzymując np. w ..Odrze” 
od razu odpowiedzialne sta 
nowisko technologa lub mi
strza przetwórstwa. I od
wrotnie. Nie jest na pewno 
dobrze, gdy absolwenci zbyt 
długo oczekują na awans w 
sytuacji kiedy w przetwór
stwie pracują ludzie zupeł
nie przypadkowi.

Maria LENG

liwy bez pomocy z zew
nątrz. Pomocy .tej udzielały 
przede wszystkim organiza
cje polskiego podziemia: 
Gwardia i Armia Lu
dowa, Armia Krajowa, 
Polska Armia Ludowa, jak 
również ludność cywilna 
Do getta szmuglowane by
ły transporty broni i amu
nicji, karabinów, granatów 
pistoletów, a nawet cięż
kiej broni maszynowej. In
struktorzy GL. AL, AK pro 
wadzili szkolenie bojowni
ków, uczyli posługiwania 
się bronią, walki z czołga
mi. zakładania min itp. itd

Specjalne placówki pod
ziemia zajmowały się prze
rzutami młodzieży żydow
skiej ■ do oddziałów party
zanckich walczących na 
terenie całego kraju. Orga
nizowano również ucieczki 
i schronienie dla setek i ty
sięcy kobiet i dzieci oraz 
osób chorych. Kanałami szły 
transporty żywności, leków, 
opatrunków.

A kiedy nadszedł czas 
ostatecznej próby, kiedy 
twarzą w twarz stanęli na
przeciw siebie oprawcy i 
ofiary, zza murów getta 
znów przyszła pomoc. Od
działy Gwardii Ludowej i 
Armii Krajowej walczyły 
ramię w ramię z żydowski
mi powstańcami. Lała się 
polska i żydowska krew, 
ginęli najlepsi, najszlachet
niejsi. Ludność stolicy ma
nifestowała swą pomoc. Od
działy dywersyjne GL i 
KB-AK dokonywały wypa
dów na pierścienie niemiec 
kich żołdaków otaczają
cych getto. Na próżno. Pow 
stanie zostało zdławione. W 
całym okupowanym kraju 
ogłoszono żałobę narodową.

W publikacjach na temat domów rencisty, także 
domów opieki dwukrotnie wspominaliśmy o żywej 
działalności członków gdańskiego oddziału NOT, 
zmierzającej do możliwie jak najspieszniejszego — 
podjęcia budowy demów rencisty na warunkach bu 
downietwa spółdzielczego. Projekt tego przedsięwię- 
cia (opracowany przez inż. inż. Jacewicza, Szwarca 
i Rafałowicza), stał się przedmiotem posiedzenia 
Woj. Zespołu Poselskiego, któremu przewodniczył 
poseł Stanisław Kociołek i tematem obszernej dys
kusji.

Zważywszy, że fundusze 
na rozbudowę domów dla 
rencistów są bardzo skrom
ne, przystąpienie do ich bu
dowy na warunkach budo ,v 
nictwa spółdzielczego wyda
je się być bardzo pilne.

Projekt gdańskich NOT- 
-owców przewiduje budowę 
domów spokojnej starości ty 
pu pensjonatowego, orzy za 
bezpleczeniu ich mieszkań
com pełnej obsługi w zakre
sie pomocy lekarskiej, wyży 
wiernia, prania itp. Punkt 3 
tego projektu zakłada pełną 
odpłatność przez użytkowni
ków - rencistów zarówno z 
tytułu otrzymania, jak eks
ploatacji i korzystania z 
mięsek an i a s pó łdzielczego 
(wkład, spłata kredytu ban
kowego) oraz z tytułu korzy 
stania ze wszelkiego rodzaju 
usług.

Domy o jakich mowa skła 
dałyby się z mieszkań jed- 
noi zbowy ch, pr ze widzi an y o h 
dla jednej, bądź dwu osób 
(małżeństwa), zaś o prawo 
do zamieszkania ubiegać mo 
gliby się przede wszystkim 
emeryci nie posiadający sta 
łej opieki lub rodziny, a po 
nadto również osoby, które
— mimo posiadania bliskich
— wolałyby na stare lata 
dysponować własnym miesz
kaniem. Zwalniana przez 
nich, powierzchnia mieszka
niowa, niejednokrotnie więk
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Sadun Boro z Istanbulu wybrał się w 19G5 r. wraz ze 
swoją żoną w podróż jachtem dookoła świata. Podróż 
prowadziła poprzez Ocean Atlantycki, Kanał Panamski do 
Tahiti. Singapuru i przez Ocean Indyjski.

Na zdjęciu: ostatni etap podróży, tym razem lądem 
poprzez pustynię Arava w pobliżu dranicy Jordanii.
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sza od spółdzielczej, przeć ho 
dziłaby na rzecz władz loka 
lowych.

W spółdzielczych, na razie 
wciąż tylko projektowanych, 
domach rencisty należałoby 
ustalić również zasadę 
d ys ponowani a mieszk an iern 
zwalnianym. Jego dysponen
tem powinien być wyłącznie 
zarząd spółdzielni, spadko
biercy zaś emeryta mieliby 
prawo jedynie do zwro
tu wkładu mieszkaniowego, 
wpłaconego przez użytkow
nika w wysokości 15 proc. 
całkowitych kosztów budo
wy.

Projekt jest realny, ale by 
stał się rzeczywistością, ini
cjatorzy z NOT muszą prze
de wszystkim dołożyć jesz
cze wiele wysiłku dla prze
konania centralnych władz 
budownictwa spółdzielczego 
o konieczności wprowadze
nia w obowiązującym obec
nie statucie szeregu zmian; 
budownictwo spółdzielcze bo 
wiem nie przewiduje np. 
(tak istotnej dla rencistów) 
działalności usługowo - so
cjalnej. Dalej: obecny statut 
nie ogranicza wieku spół
dzielców, tymczasem cha,rak 
ter domów rencisty wymaga 
kon iecznoś ci wpro w a d zenia 
dolnej granicy wieku,

Wprowadzenie tych, poda
nych wyrywkowo, zmian w 
ramowym statucie budowni
ctwa spółdzielczego, dałoby 
gwar an cję prawidłowego 
działania dOrnów rencisty. 
Im szybciej zapadną decy
zje w tym kierunku, tym 
szybciej przystąpi się do bu 
dowy, w poważnym stopniu 
rozwiązującej problem mie
szkaniowy dla osób wieko
wych, mających możność 
przystąpienia do budowni
ctwa spółdzielczego, a rezy
gnujących z państwowych 
domów rencisty, stwarzając 
dodatkowe szanse dla tych, 
którzy — nie mając warun
ków na opłacenie spółdziel
czego wkładu — usiłują się 
do państwowych domów ren 
cisty dostać.

Podkreślaliśmy wielokrot
nie, że skromne fund'usze na 
budowę nowych domów ren 
cisty czy domów opieki nie 
pozwalają na stworzenie wie 
lu potrzebującym ludziom 
odpowiednich warunków by
towania na późne lata.

Niełatwa jest sytuacja lu
dzi starych na całym świę
cie, skoro np. w roku ub. w 
Belgii i Holandii odbywały 
się międzynarodowe obrady 
w sprawie warunków miesz 
kaniowo - bytowych ludzi w 
wieku emerytalnym, zorga
nizowane przez Europejską 
Komisję ONZ. W konferen
cjach tych, obok 18 delega
cji, uczestniczyła również de

legacja polska. Sprawa lu
dzi starych nie jest więc jak 
mogliby niektórzy sądizić, 
„polską sprawą”. Stąd właś
nie obrady na szczeblu ONZ, 
gdzie stwierdzono, że — mi
mo ogólnie trudnej sytuacji 
starego człowieka — w za-: 
sadzie do dziś nie opracowa
no zagadnienia pod kątem 
warunków m i es zk an io wy c h. 
Próby rozwiązania tych wa
runków metodą budowy mi 
kromiasteczek, jak np. w 
Danii, czy — dla ubogich — 
tzw. przytułków okazały się 
niewłaściwe. Izolacja starego 
człowieka, nawet w przypad 
ku dobrze zagospodarowane 
go mi kro miasteczka jest nie
słuszną i źle oddziałuje nail 
jego psychikę. Rozsądną na
tomiast i chyba jedyną wy
daje się koncepcja (lanso
wana przez NOT), budowy 
domów rencisty w granicach 
miasta, w dzielnicach wol
niejszych od zgiełku, ale 
r ó wnocześni e umożliwiaj ą- 
c.ych swobodny kontakt ze 
środowiskiem miejskim, S 
jego codziennym życiem.

Na wspomnianych obra* 
dach podkreślano natomiasfl 
celowość budowy osiedli ty
pu kompleksowego. Jest td 
słuszne także z uwagi na 
znaczne potanienie szeregu 
usług, co nie jest sprawą 
obojętną. Wydaje się, że W 
tym kierunku właśnie win
ny iść starania gdańskich' 
inicjatorów spółdzielczego bu 
downietwa.

Sprawa jest pilna już o* 
becnie bowiem 20 proc. lu«* 
dzi starych ocenia swe wa* 
runki mieszkaniowe jafcd 
złe, lub bardzo złe, zaś „wyż 
emerytalny” nadciąga. Wed
ług Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów w 
Polsce w roku 1965 było 
2192 tys. osób powyżej lat 
65. W r. 1975 będzie ich ok. 
3 300. Możemy się spodzie* 
wać że — w skali krajowej 
— ok. 1970 r. ponad 1/2 mirt 
rencistów będzie pilnie po
szukiwało rozwiązania swe
go mieszkaniowego próbie* 
mu. Stąd właśnie wydaje 
się, że pośpiech w załatwię 
niu spraw formalno - praw« 
nych. związanych (w pierw* 
szej kolejności) z modyfika* 
cją statutu spółdzielczego 
budownictwa, jest w pełni 
uzasadniony, czemu dali wy 
raz również posłowie ziemi 
gdańskiej. Bylibyśmy ra* 
dzi, mogąc konkretną już 
wiadomością, otrzymaną z 
Centr. Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe 
go, podzielić się z naszymi 
czytelnikami. Od siebie do
dać mogę tylko, że emeryci 
czekają, że 20. IV. ub. roku! 
orzy Oddz. Woj. NOT W 
Gdańsku odbyło s>Tę zebra* 
nie założycieli spółdzielni 
mieszkaniowej „Dom Zasłu* 
żon ego Technika”, że Prez. 
MRN Sopotu przyrzekło irrt 
przydzielenie placu pod bu
dowę domu, zaś Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
gotowe jest podjęcia się tej 
inwestycji. Czy NOT — w* 
efekcie — stworzy własną 
spółdzielnię, czy dołączy doi 
istniejących — nie jest naj* 
ważniejsze. Najważniejsze* 
żeby wreszcie sprawa na* 
prawdę ruszyła z miejsca.
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Nad rzeką stanęli w 
kwietniowy poranek. Roz
lana o tej porze roku nie
bieska wstęga wody przeci
nała obszerną dolinę po
krytą torfowiskami i pod
mokłymi łąkami, pociętą sie 
cią kanałów odwadniają
cych, szos i torów kolejo
wych. Ze swoich stanowisk 
widzieli i bez pomocy lor
netek zarysy domów o czer
wonych dachach, wieże koś
ciołów i kominy fabryk.

Ujęta w ramiona wysokich 
wałów ochronnych toczyła 
przed nimi fale stara Odra. 
Za nią był już tamten brzeg 
i gniazdo, z którego przed 
sześciu laty wypełzły bru
natne hordy, by zburzyć ich 
domy rodzinne, wielu pchnąć 
na lata tułaczki i poniewier 
ki. Nim tu stanęli, prze
mierzyli setki kilometrów 
frontowych dróg, zlali obfi
cie krwią ziemię i własną 
i tę bratnią, z której zaczę
ła marsz ku wolności I Dy
wizja.

Leżała przed nimi ziemia, 
która przez całe wieki by
ła bramą wypadową poko
leń tautńiitterów. zaborców»

WYRĄBANY MUR
prześladowców i gnębicieli. 
Tam było gniazdo zła, stam 
tąd wciąż jeszcze płynęły 
obłudne dyrektywy i roz
kazy, tam wciąż jeszcze 
wierzono w cud, który zmie 
ni nieubłagany bieg histo
rii.

Broniły tego gniazda roz
budowane pasy umocnień 
naszpikowane setkami dział 
i karabinów maszynowych, 
moździerzy i pięści przeciw
pancernych. Broniły natu
ralne właściwości tego tere
nu, kanał Hohenzollernów, 
rzeka Havela, dziesiątki 
mniejszych jezior i kana
łów, wzniesień pokrytych 
lasami.

Rozlokowane tu zostały 
między innymi wojska gru
py armii „Wisła” oraz 
część sił lewego skrzydła 
grupy armii „Centrum”, 
wchodzące w skład armii hit 
lerowskiej liczącej na od
cinku od Odry i Nysy — 
BQ Berlin ponad milion żoł

nierzy, 11 tysięcy dział, 1500 
czołgów i dział pancernych 
oraz ponad 3200 samolotów.

Tej to właśnie sile skrę
cić mieli kark żołnierze I i 
II Frontu Białoruskiego, I 
Frontu Ukraińskiego i I 
Armii Wojska Polskiego.

Tego dnia rankiem pisa
rze w sztabach zanotowali 
w dziennikach operacyj
nych: 16 kwietnia 1945 ro
ku, natarcie na Berlin. Sło
wom tym towarzyszył błysk 
tysięcy dział, huk motorów 
czołgów 1 samochodów pan
cernych, warkot silników 
lotniczych. Potężny młot 
wojny kuć zaczął w mur o- 
brony nieprzyjaciela.

Kościuszkowcom przypadł 
zaszczyt być pierwszymi. O 
godzinie 5.45, po 30~m:nuto- 
wym przygotowaniu artyle
ryjskim, żołnierze I Dywi
zji piechoty rozpoczęli for
sowanie Ódiry w rejonie 
Christiansaue. W tym sa 
mym czasie z pisy.czółka li

der za ją w skrzydła wojsk 
nieprzyjacielskich oddziały 
3 i 2 dywizji. Wkrótce wcho 
dzą do walki oddziały 6 dy
wizji.

Hitlerowcy bronią się roz
paczliwie z niezwykłą zacię 
tością. Łodzie, na których 
przeprawiają się nasi żołnie
rze, okładane są huragano
wym ogniem dział i kara
binów maszynowych. Woda 
barwi się czerwienią krwi. 
Metr po metrze nasj forsu
ją rzekę i wgryzają się w 
przeciwległy brzeg. Tu zdo
bywają przyczółek. Teraz 
falami uderzają w nich nie
przyjacielskie kontrnatarcia. 
Na niektóre pułki i batalio
ny spada ich tego dnia po 
10 t więcej. Rosną straty. W 
niektórych kompaniach pozo 
staje po 10—15 żołnierzy. 
Mimo to nie tylko bromą 
się, ale i atakują. W cięż
kich bojach żołnierze I Ar
mii zdobywają Christian- 
saue, Neu Rüdnitz, Alt, 
Wriezen. Neu Kietz, a po
tem AW Gaul. Alt Ranft I

Rathsdorf i wiele innych 
miejscowości.

Hitlerowcy nie wytrzymu* 
ją impetu natarcia. Pd 
trzech dniach rozpaczliwej 
obrony siły nieprzyjaciela 
przełamane zostają w głów* 
nych pasach umocnień 1 
Niemcy rozpoczynają od
wrót. Zwycięska bitwa nad 
Odrą otwiera drogę na Ber 
lin. Wyrąbany zostaje muf 
broniący ostatniej drogi do 
twierdzy III Rzeszy. Nad 
Odrą żołnierze Pierwszej 
Armii Wojska Polskiego 
wkopują słupy graniczne * 
Orłem Piastowskim, aby tu 
zostały na wieki.

Lata zatarły już ślad]? 
wojny. Dziś w Starej Rud
nicy, GozdowTcach. Siekier
kach, skąd ruszyły do na
tarcia oddlziały I Armii kwit 
nie życie. W kwietniu ziele* 
nla sie łąki, sady zaczynają 
pokrywać sie kwieciem, a 
no Odrze płvna holowniki I 
barki. A kwiaty kładzione 
czyjaś troskliwą ręką pod 
pomnikiem - mauzoleum są 
iednvm z wielu serdecznych 
dowodów dla tveh. którzy 
nr/ed bez małe ćwierć wie
kiem sforsowali te rzeke. 

Jerzy SOKOŁOWSKI.
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„Motozbyt“ wyjaśnia
W notatce pt. „Zart czy 

nieporozumienie” skrytyko
waliśmy sklep nr 21 przy 
ul. Śląskiej w Gdyni, pro
wadzący sprzedaż części za
miennych do samochodów 
importowanych. Klienci te
go sklepu irytowali się na 
personel sklepu za wywie
szenie w drzwiach (pod
czas remanentu trwającego 
kilkanaście dni) kartki, w 
której odsyłano ich po za
kupy do sklepu tej branży 
znajdującego się w... Kosza
linie.

Z listu, jaki otrzymaliś
my z „Motozbytu” wynika, 
że sedno sprawy tkwi w 
braku pomieszczeń sklepo
wych w Gdańsku. Zgodnie 
bowiem z zarządzeniem 
ministra handlu wewnętrz
nego w sklepach detalicz-

Ważne
dla kandydatów
na wyższe uczelnie
Obwodowa Przychodnia dla 

Studentów w Gdańsku podaje 
terminy badań lekarskich dla 
kandydatów na wyższe uczel
nie:

1) kandydaci, którzy kończą 
szkolę średnią w roku bieżą
cym, winni się zgłosić na ba
dania i otrzymać kartę zdro- I 
wia kandydata za pośredni- wybudować pawilony han- 
ctwem swego lekarza szkolne- j dlowo - usługowe W każ-
g2) kandydaci, którzy «koń-! mieście powiatowym,
czyli szkołę średnią w latach I choć trzeba będzie na 
ubiegłych i mieszkają na tere- to nieco poczekać, zapewne

nych muszą być przeprowa
dzane spisy remanentowe 
dwa razy do roku, a ponie
waż sklep w Gdyni jest je
dynym w naszym woje
wództwie (a remanent mu
si! być przeprowadzony), wy 
wies zon© więc ową kartkę 
z podaniem adresu sklepu 
w innym województwie. 
Najbliższe zaś sklepy tego 
rodzaju, podlegające „Mo
tozbytowi” w Gdańsku zna] 
dują się właśnie w Kosza
linie, a hurtownie: we Wro
cławiu, Poznaniu i Toru
niu.

Sklep na ul. Śląskiej ma 
o wiele za małe pomieszcze
nie, toteż jest przepełnio
ny towarem. Niestety, mi
mo usilnych od kilku lat 
starań „Motozbytu” o przy
dzielenie lokalu sklepowe
go prezydia MRN i WRN w 
Gdańsku niczego na razie 
nie obiecują.

W tej sytuacji „Moto
zbyt” zmuszony był do pod
jęcia pewnych kroków: roz 
poczyna budowę pawilonu 
handlowo - usługowego w 
Sopocie i czyni starania o 
wybudowanie i uruchomie
nie pawilonu handlowego w 
Oliwie. Dyrekcja „Motozby
tu” zamierza do roku 1975

nie województwa gdańskiego, 
zgłoszą się na badania do Po
radni dla Studentów AMG (na 
terenie Przychodni Specjali
stycznej Akademii Medycznej 
w Gdańsku, ul. Dębinki 7) w 
terminie od 22 bm. do 31. V. 
(codziennie, prócz sobót, godz 
9—16). Przy zgłaszaniu się na 
badania bezwzględnie trzeba 
posiadać wyniki badań dodat
kowych (rtg klatki piersiowej 
i WR) oraz zaświadczenie o 
odbyciu szczepień p-ko duro
wi brzusznemu + tężec i os
pie, jeśli ww szczepienia od
byto w ciągu ostatnich trzech 
lat.

W sprawie przeprowadzenia 
badań pomocniczych. kandy
daci winni zgłosić się do pla
cówek służby zdrowia (Przy
chodni Rejonowej, Obwodowej 
i Ośrodka Zdrowia wg miejsca
Zamieszkania).

ucieszy to wielu czytelni
ków, właścicieli samocho
dów. Do tego jednak cza
su nabycie części zamien
nych do samochodu impor
towanego będzie zawsze 
kłopotliwe. (Ha.)

Spotkanie z radnymi
Dzielnicowy Komitet FJN i 

Prezydium DRN Gdańsk-Sród- 
mieście zawiadamiają, że dziś 
(wtorek) o godzinie 18 w sali 
Szkoły Podstawowej nr 65 przy 
ulicy Śluza, odbędzie się spot
kanie radnych z mieszkańcami 
w okręgu wyborczym nr 11, tj. 
w osiedlu nr 2 — Dolne Miasto, 
płd.

Pod znakiem rocznic

Wstępne projekty programu
Dni Oświaty, Książki i Prasy
Tradycyjne Dni oś

wiaty, Książki i Prasy, 
przypadające na 3—19 ma

ja, zainaugurowane zostaną 
w naszym województwie w 
Kościerzynie. Tu także ob
chodzony będzie 11 maja 
wojewódzki Dzień Działacza 
Kultury — podobne święto 
w trójmieście zorganizowa
ne zostanie 15 maja. Pro
gram obchodów, obecnie o- 
pracowywany, eksponować 
będzie szczególnie amator
ską twórczość regionalną, o- 
raz dorobek nauki i kultu
ry na Wybrzeżu, a także o- 
kolicznościowe rocznice, któ 
rych nazbierało się w tym 
roku kilkanaście.

Ogólnie biorąc, poza tra
dycyjnymi już formami ob
chodów dni, jak: kiermasze 
książkowe (18 i 19 maja na 
molo sopockim), spotkania z 
literatami, naukowcami, 
dziennikarzami, konkursy 
czytelnicze, recytatorskie, 
wystawy — wydział kultury 
trójmiasta pragnie bardziej 
niż dotychczas zaintereso
wać przebiegiem. Dni Oświa 
ty szkoły. Na spotkaniu 
przedstawicieli zainteresowa 
nych instytucji podkreślano, 
iż np. Dom Książki, czy bib 
lioteki publiczne chętnie 
przyszlyby szkołom z pomo
cą w organizowaniu wy
staw, przeglądów wydawni
czych, kiermaszy itp. Partne 
rzy zadeklarowali swa go
towość — warto, by władze 
oświatowe inicjatywę pod
jęły.

Ponieważ są to także Dni 
Prasy, miło jest stwierdzić, 
iż województwo nasze przo
duje w kraju pod względem 
czytelnictwa prasy. Sprzeda
no tu w roku ubiegłym 148 
min egzemplarzy — co sta
nowi 106,8 egzempla
rza na czytelnika. Fachowcy

Śmiaio fp szczerze
Czy nie konieczna kontrola?

od kolportażu utrzymują, iż 
100 egz. na czytelnika rocz
nie stanowi „zaczarowaną”, 
rzadko osiągalną granicę.

Z bogatymi zamierzeniami 
wystąpiły biblioteki. Woje
wódzka np. przewiduje o- 
twarcie podczas dni trzech 
nowych filii w Oliwie, Sian
kach i Letnicy, a w biblio
tekach dziecięcych ogłosze
nie konkursu pt. „Poznaje
my świat współczesny”, po
łączonego ze spotkaniami 
z obcokrajowcami studiują
cymi na naszych uczelniach. 
Gdyńska biblioteka wystąpi 
z całym wachlarzem okolicz 
nośeiowych wystaw — zwią-

0 nabijaniu w... syfon

z obchodami 25-lecia Woj
ska Polskiego.

Jubileusz wojska hędzie 
okazją do licznych spotkań 
z oficerami i kombatantami, 
odbywanych w bibliotekach, 
szkołach, placówkach kultu
ry. Z tej okazji biblioteka 
sopocka np. przygotowuje 
wystawę Wydawnictwa 
MON, połączoną z prezenta 
cją książek tego wydawcy, 
nagrodzonych na różnych 
konkursach czytelniczych na 
przestrzeni 20 lat. Interesu
jąco zapowiadają się tez np. 
ekspozycje „Od Manifestu 
Lipcowego do zjazdu zjedno 
czeniowego”, wydawnictw

zanych np. ze 150 rocznicą! związanych z Ziemiami Za- 
urodzin K. Marksa, setną chodnimi i Północnymi, „Po
M. Gorkiego, 500 Guten
berga. Inne tematy wystaw, 
to np. „50 lat Polski na mo
rzu”, „Nauka i kultura pol
ska na Wybrzeżu od roku 
1918” i „Lotnictwo polskie” 
— Który to temat wiąże się

To i OWO

lacy na morzach świata w 
II wojnie. światowej”, czy 
„Z dziejów bibliotekarstwa'

Zbliża się sezon letni, a 
wraz z nim m. in. zapotrze
bowanie na... autosyfony. E- 
fektowne, wygodne i stosun
kowo niedrogie. Tylko że, 
jak każdy przedmiot ulegają 
uszkodzeniu. Najczęściej o- 
czywiście zużywają się usz
czelki. I wówczas zaczynają 
się kłopoty, bo w sklepach 
często owych uszczelek bra
kuje.

Zwróciliśmy się w tej 
sprawie do dyr. gdyńskiego 
„Argedu” — Haliny Stumpf 
z prośbą o wyjaśnienie. 
Otóż w I kwartale br. „Ar
ged” otrzymał z Myszkowa 
12 tys. sztuk różnych usz
czelek do autosyfonów, ale 
to nie wystarcza, gdyż ry
nek potrzebuje ich więcej. 
Efekt...? Klienci biegają czę 
stokroć bezskutecznie i to 
od sklepu do sklepu. Czyż
by naprawdę wyprodukowa
nie w naszym kraju drób 
nych, gumowych uszczelek 
przerastało nasze możliwo
ści? Wierzyć się nie chce, a 
jednak to fakt! Naszym jed 
nak zdaniem, spowodowany 
nie tyle przez trudności o- 
biektywne, ile przez brak 
inwencji handlowej i troski 
o klienta. Grunt, że klient

Biblioteka PAN zamierza j towar kupił płacąc 240 lub

„W listopadzie ub. r. 
| stwierdziłam ulatnianie 
• się gazu w miejscu za- 
S montowania gazomierza 
I mieszczącego się w ko- 
Jj rytarzu mego mieszkania 
i — pisze p. Bąrbara W,

Gdyni. Fakt ten zglo-
§ silam w pogotowiu ga- 
| zoumiczym w Gdyni. Po 
S kilku dniach dokonano 
I wnjmiany licznika. Nie- 
| stety, gaz ulatniał się 
I nadal. Ponownie zgłosi- S łam o tym w pogotowiu.
I Znowu wymieniono licz-
9 ______

j W innych listach
1 Nasi czytelnicy, mieszkają 
I cy pray ul. Olowianka żalą 
! się ńa war unia, w jakich 
I tam mieszkają, a stzezegoi-

■ nie na to, jak i gdzie bawią 
J gm ich dzieci, których jest 
I tutaj okoro 30. Oiowian ka
■ jest otoczona ze wszystkich 
| stron wodą. Do zabawy dzie
• ciom pozostał niewielki skra
■ wek podwórza, na którym 
\ CZęść mieszkańców urządzi- 
I ła sobie ogródki, część
■ hoduje króliki, kury, gołę- 
I bie, a inni jeszcze pobudo-
■ wali garaże. Ponadto znuj-
• dują się tu (na środku pod-
■ wór za) pojemniki na śmie-.
■ ci.
I „Te pojemniki — piszą —
■ to była odpowiedź ADM-u 
| na naszą prośbę, ażeby pod
■ wćrze doprowadzić do stanu i używalności, urządzając ja- 
I kiś zieleniec i ustawiając 
? chociaż jedną, dwie ławki.
I pozwoliłoby to czasem spo- S cząć i odetchnąć świeżym 
I powietrzem”. , ,
• pani A. G. z Gdańska <io- 
I nosi nam o zaniedbanym 
S placu przy ul. Zbytki (szcze 
J golnie z prawej strony). Do 
i niedawna należał on do 
i ładnych i przyjemnych. Q- 
| becnie straszy dołami, a p«
• deszczu kałużami i błotem. 
I Autoika listu zapytuje, czy
■ nie można by tam posadzić i nieco więcej drzew, czy nie 
I można by było oświetlić 
5 części placu, w którym się 
I buduje dom harcerza? Ciem 
5 ności tam panujące sprzy- 
I łają chuliganerii, piciu wód 
5 ki (zdarza się to wcale nie- 
5 rzadko) oraz załatwianiu
■ potrzeb fizjologicznych. A
■ może tym placem zajęłaby 
I się jakaś dtużyna harcer- 
| skat.

nik. Gaz nadal się ulat
niał.

Od grudnia ub. roku 
do 1 lutego br. wymie
niano licznik kilkakrot
nie. Po jednej z takich 
napraw gaz tak się ulat
niał, że pracownik gazów 
ni zapalił go tuż przy 
liczniku. Ostatniej na
prawy dokonano 1 lu
tego br. Po kilku dniach 
znowu zaczął ulatniać się 
gaz, a z upływem coraz 
bardziej intensywnie. Nie 
mam możliimści wy
łączenia gazu w miesz
kaniu, ponieważ zawór 
przy liczniku jest od 
dawna nieczynny i mimo 
wielokrotnych usiłowań 
naprawy nadal nie dzia- 
la.

Jestem, matką i jedy
ną opiekunką dwojga 
dzieci. Charakter mojej 
pracy (lekarza) zmusza 
mnie do pełnienia dyżu

rów dobowych, w tym I 
czasie dzieci pozostają w g 
domu same. Nie muszę ■ 
chyba tłumaczyć, jaka [ 
jestem w tych warun- | 
kach o nie niespokojna, j 

I dlatego chciałabym ■ 
wiedzieć, kto jest odpo- I 
wiedzialny za jaką par- g 
tacką robotę i czy nie f 
ma żadnej kontroli nad ® 
takimi robotami? Wobec I 
niebezpieczeństwa za- £ 
trucia gazem istnienie ■ 
takiej kontroli wy da w a- ■ 
loby się konieczne. Bo | 
przecież wielokrotna mo- jj 
ja interwencja pociąga- • 
jąca za sob<V za każdym | 
razem wymianę licznika | 
powinna chyka zwrócić £ 
czyjąś uwagę, że coś tu- S 
taj jest nie w porządkuI

KOŃSKA DAWKA...
W licznych gdańskich 

sklepach prowadzących 
sprzedaż artykułów alkoho 
lowych można z reguły na
być wódkę zarówno gatun
kową jak i zwykłą, ale tyl
ko w... półlitrowych butel
kach. Że zginęła tradycja 
sprzedaży w litrówka,ch, 
pół biedy, ale wpychanie 
przez handel klientom ko
niecznie „pół basa” — tc 
już dziwi i niepokoi. Nie 
każdy przecież potrzebuje 
od razu końską dawkę te
go artykułu. Warto chyba 
wrócić do zwyczaju sprze
daży wódek również w 
mniejszych zawartościach, 
a więc popularnych ćwiart
kach. Ot.

Pawsfafa 
nowy klub PTTK
Zawiadamiamy wszystkich tu

rystów i sympatyków turysty
ki. iż w dniu 18 bm. (czwar
tek), o godzinie 18, w Domu 
Społecznym PSM „Przymorze” 
mieszczącym się w Oliwie przy 
ul. Śląskiej 66, w sali nr 5 ^ 
odbędzie się I walne zebranie 
organizacyjno-wyborcze nowo 
tworzącego się Klubu Tury
stycznego Wieiodyscyplinowego 
PTTK.

Na zebraniu spośród obec
nych zostanie ukonstytuowana 
rada klubu, w związku z tym 
prosimy chętnych o liczne i 
punktualne przybycie.

-----©-----
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Roboty torowe
na linii 1" . ;
W związku z robotami toro

wymi na torach trakcji elek
trycznej między stacjami 
Gdańsk Gł. — Gdańsk-Wrzes/cz 
w dniach 16 do 18 oraz 19, 22, 
23, 24, 25 i 26 kwietnia od go
dziny 8.30 do godz. 13 ruch po
ciągów elektrycznych między 
Gdańskiem Gł. a Gdynia Gł, 
Osobowa odbywać się będzie 
w odstępach 30-min litowych. 
Szczegółowe rozkłady jazdy — 
przy kasach biletowych.

przeprowadzić cykl prelęk 
cji na temat historii książki, 
połączonych z pokazem naj
cenniejszych zabytków pi
śmiennictwa. Warto nadmie 
nić, iż placówka ta wydała 
obecnie bibliografię regio
nalną Pomorza Gdańskiego 
za rok 1964 — dalsze rocz
niki są w druku, bądź w 
opracowaniu.

Przypomnijmy jeszcze, _ iż 
4 maja odbędzie się w „Ża
ku” II Kongres Siłaczęk i 
Judymów. A. K.

250 zł za butlę, a. potem, 
ech, nawet pisać nie warto.

Dla ilustracji kilka liczb. 
W 1967 r. tylko w trójmie
ście sprzedano 1378 sztuk sy 
fonów krajowych i 4505 sy
fonów węgierskich. I tu wy 
łania się nowy problem. Je 
śli popsuje się syfon produk 
cji polskiej, to w ciągu roez 
nej gwarancji nabywca mo
że zwrócić go w punkcie za 
kupu i wówczas sklep albo 
zwraca należność (jeśli wada 
powstała bez winy użytków

nika), albo też wysyła syf od 
do producenta (Myszków)* 
który zobowiązany jest. go 
naprawić. Gorzej natomiast 
wygląda sytuacja z syfona
mi węgierskimi, których 
nikt w kraju nie naprawia* 
Co więcej, nie ma też żad
nego punktu na Wybrzeżu, 
który by dokonywał tzw. na 
praw pogwarancyjnych obu 
typów syfonów. A przecież 
zdarzają się przypadki pcH 
psucia nie tylko uszczelki* 
„Wysiadają” także kranik! 

i co wtedy?
„Arged” próbował zlecić 

wykonywanie napraw kilku 
przedsiębiorstwom, ale każJ 
de z nich odmówiło. I tymi 
się zadowolono. Dopiero o- 
statnio zwrócono się w tej 
sprawie do wydziału metalb 
wego Centrali Handlowej 
„Arged” w Warszawie. Po-S 
nadto sprawa ma nawet W 
kwietniu br. trafić na „wo
kandę” krajowej naradź 
„Argedu” branży metalowej 
zaplanowanej w sopockimi 
Grand Hotelu.

Kto jednak i od kiedy podej
mie sie napraw syfonów (któ
rych nie można dokonać domo
wym sposobem) — jeszcze nld 
wiadomo. Trzeba jednak uzgod
nić tę sprawę i zabezpieczyć 
klientom możność przywracania 
używalności syfonów. Tego wy-, 
maga przecież dobrze pojęta za 
sada handlowa, bo inaczej wy
glądać będzie na to, że „Ar
ged” sprzedając towar, któregoi 
potem nie potrafi lub nie chce 
naprawić, nabija po prostu klien 
tów w... autosyfon!

Ot.

Z obrad plenum ZOW OSP
★ 910 pożarów w 1967 roku
★ 19-26 maja Dni Ochrony Przeciwpożarowej

w pensjonariusze Domu 
Rencisty, interesujące was 
zagadnienia normują przepi
sy instrukcji nr 13/67 Min. 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
(Dz. Urz. MZiOS nr 15/1967, 
poz. 58). W myśl tych prze
pisów pensjonariuszom do
mów rencisty, domów opie
ki, domów specjalnych wy
płaca się „kieszonkowe” w 
wysokości 50 zł miesięcznie 
(z dołu), jeżeli pensjo
nariusze ci nie pobierają 
xentv, ani nie posiadają do
chodów z innych źródeł.

Zegarek damski, znalezio
ny na ul. Hibnera we Wrze 
sżczu (23 ub. m.) można o- 
debrać w KD MO we 
Wrzeszczu przy ul. Party
zantów 2 pokój 17 w godzi
nach od 8 do 16. Danusia 
Pawlak z Wrzeszcza (a!. 
Wojska Polskiego 28 m. 5) 
prosi kogoś, kto znalazł jej 
pieska (suczkę-foksteriera) 
zaginionego 2 bm. o wiado
mość.

O Mieszkańcy Orłowa. Ką 
pielisko Morskie Sopot, od- 5. 
powiadając na notatkę W 1 
„Śmiało”... z dnia 30 ub. m. £ 
dotyczącą wywozu piasku Z | 
plaży w Orłowie wyjaśnia, ■ 
że plaża nic na tym nie 1 
straci, a jedynie zyska.

Z plaży orłowskiej (żarów ■ 
no strzeżonej jak i nie strze B 
żonej) wywieziono kamienie ■ 
stanowiące plagę tej plaży i 
i nawieziono piasek. Dyrek- ■ 
cja Kąpieliska zaznacza ; 
przy tym, że roboty te wy- | 
konuje w ramach czynu spo > 
łecznego załoga „Hydrobu- g 
dowy” nr 6 i zapewnia, że * 
będą one wykonane facho- I 
wo.
• Mieszkańcy Orłowa i * 

Małego Kacka oraz przyleg- g 
łych ulic: Lidzkiej, Witol- *
da Olgierda, Spokojnej, Gra g 
żyny i Racławickiej. Dy- * 
rekcja „Ruchu” odpowiada- I 
jąc na notatkę (20 ub. m.) pt. S 
„Niezbędne dwie małe pla- \ 
cówki”, w której skarży- g 
liście się na brak kiosku ■ 
„Ruchu” zawiadomiła nas, g 
że wystąpiła do Prezydium ■ 
MRN w Gdyni o przyzna- I 
nie lokalizacji na kiosk.

Miejmy nadzieję, że Wy- | 
dział Spraw Lokalowych roz c 
-atrzy tę sprawę pozytyw- i 
nie. Jeśli tak się stanie g 
„Ruch” obiecuje jeszcze w * 
tym roku uruchomić punkt I 
sprzedaży.

11 bm. w Sopocie odbyło się plenarne posiedzenie Za
rządu Okręgu Wojewódzkiego Związku Ochotniczych Stra: 
ży Pożarnych. Przewodniczył mu prezes tej społecznie waz 
nej organizacji, sekretarz Prezydium WRN w Gdańsku 
Kazimierz Okoniewski. W posiedzeniu udział wzięli prezesi 
zarządów oddziałów powiatowych ZOSP, komendanci powia 
towej straży pożarnej, przewodniczący powiatowych ko 
misji rewizyjnych, przedstawiciele organów MO, PZU, Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego oraz innych organizacji społecz
nych i instytucji kulturalno-oświatowych współpracujących 
z ochotniczym pożarnictwem. W plenum uczestniczył także 
naczelny inspektor Zarządu Głównego Zw. OSP — mgr ppłk 
Zdzisław Radwański.

Prezes K. Okoniewski, w 
obszernym zagajeniu, nawią 
zał do uchwały programo 
wej III Walnego Krajowego 
Zjazdu Związku Ochotni
czych Straży Pożarnych na 
lata 1968 — 1971, omówił
realizację uchwał i wnio
sków III Zjazdu Wojewódz
kiego, oraz omówił analizy 
tzw palności w wojewódz
twie gdańskim w 1967 r. 
Szczególnie dużo miejsca po 
świecił sprawie aktywizacji 
istniejących i organizowania 
nowych drużyn kobiecych i 
pożarniczych drużyn mło
dzieżowych (w tym i harcer 
skich).

W roku minionym odnoto 
wano w naszym wojewódz
twie 910 pożarów. Jest to 
ciągle liczba bardzo wysoka. 
Wprawdzie nastąpiło w Do
równaniu z rokiem 1966 
zmniejszenie o 5 pożarów — 
ale stan ten nie przestaje

ku ubiegłym. Obliczono, żeł 
jw roku 1967 na rolnictwo 
| przypada 38 proc. ogólnej 
liczby pożarów i 66 proc. ob 
gólnych strat. Liczby te dob 
wodzą, że właśnie na gdańb 
skiej wsi niedostatecznie pra 
widłowo prowadzona .jest 
działalność profilaktyczna 
OSP, że pozostaje tu wiele 
jeszcze do zrobienia na odb 
cinku popularyzacji przepib 
sów przeciwpożarowych.

W rzeczowej dyskusji, w któ 
rej wystąpili liczni przedstawi
ciele jednostek terenowych 
przewijała się szczera troska o 
wzmożenie ochrony ppoż., o

być alarmujący. Straty wy
wołane tymi pożarami wyno 
szą prawie 30 milionów zł.
Spalonych lub uszkodzonych 
budynków naliczono 305, spa | uaTśzr^wyposażenie’ jednostek 
liło się 12,3 ha lasu, 2,1 ha OSP w nowoczesny sprzęt, a
wrzosowisk i torfowisk, od
notowano 4 wypadki śmier
telne (w tym 3 dzieci), 52 o- 
soby cywilne zostały ranne, 
21 strażaków odniosło cięż
kie lub lżejsze obrażenia.

Analiza zagrożenia pożaro 
wego wykazała, że pod 
względem liczby pożarów w 
czołówce znalazły się — 
Gdańsk, Gdynia i Elbląg, 
oraz powiaty: starogardzki,
kartuski i lęborski; pod

dalsze organizacyjne umocnię* 
nie ogniw OSP.

Wiele miejsca w dyskusji po- 
święcono sprawie inicjowania 
i podejmowania przez ochotni
cze straże czynów społecznych. 
Budowa dróg, strażnic, linii tele 
fonicznych, poprawa zaopatrze
nia wodnego, konserwacja i na 
prawa istniejących urządzeń 
przeciwpożarowych — oto zadał 
nia, które winny znaleźć się w 
programach podejmowanych 
przez OSP czynów społecznych.

Plenum omówiło także wyty- 
czne do obchodów DNIA STRA 
ŻAKA i DNI OCHRONY PRZE

względem wysokości ponie-iciwpożarowej, uroczystości 
sionych strat Gdańsk i GdyIte przebiegać będą w tym ro
nia, oraz powiaty: kościerski 
i starogardzki. Warto pod
kreślić, że od przeszło 10 lat 
najwięcej pożarów i najwyż 
sze straty notuje się w rol
nictwie. I tak też było w ro

ku w czasie od 19 do 26 maja.
W toku posiedzenia uchwal 

łono tekst rezolucji potępia
jącej inspiratorów i organib 
zatorów marcowych zajść. (
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GDAŃSK Opera, „Rigoletto”, 
godz. 19. Teatr Wielki, „Dyli
żans”, g. 19. SOPOT, Kameral 
ny, „Czajka”, godz. 19.

GDAŃSK „Leningrad”, „WTil 
cze echa”, poi., od 14 1„ g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15. „Ka
meralne”, „Legenda o wilku 
Lobo”, USA, od 7 1., g. 14. 16; 
„Noc”, wł„ od 18 1„ g. 17.45, 
20. „Kosmos”, „Kto zdobędzie 
puchar”, ang„ od 7 1„ godz. 16; 
..Amerykańska żona”, wł.. od 
16 1., g. 18, 20. „Piast”, re
mont. „Drukarz”, zamknięte 
pokazy DKF. „Motława”. 
„Wielki wyścig”, USA, od 14 
1„ g. 13, 16, 19. „Przyjaźń”,
„Długie łodzie Wikingów”, 
ang., od 14 1., g. 17, 20. „Ge- 
dania”, „Czterej pancerni i 
pies”, II s„ poi., od 7 1., g. 
15.30; „Janosik”, cz., od 14 i., 
g. 17.45, 20. „Wrzos”, „Działa
Navarony”, ang., od 14 1., g. 
16, 19. „Włókniarz”, „Małżeń
stwo po włosku”, wł., od 16 
1., g. 18. „Żak”, „Galia”, fr., 
od 18 1„ g. 15.45, 18, 20.15.

Druk. Prasowe Zakłady Grafu-/
00 RSW „Presa"* aam. 480 E-2

WRZESZCZ „Bajka”, „Bajka 
o carze Sałtanie”, radź., od 
7 1., g. 10, 15; „Bohater na
szych czasów”, radź., od 14 1.,

g. 15.45, 18, 20.15. „Mewa”,
„Najpiękniejsze oszustwa świa 
ta”, fr., od 16 1„ godz. 19. — 
Jagienka”, „Dzieci kapitana

g. 12.30, 17.30, 20. „Znicz”, „La-: Granta”. ang., od 11 L, godz.
tający Holender”, NRD. od 14 
1„ g. 15.45. 18, 20.15. „Tramwa
jarz”, „Zamieńmy się męża
mi”, USA. od 16 1., g. 15.30, 
18, 20.20. „Zawisza”, „Casanova 
70”, wł., od 18 1„ g. 17, 19,15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Kopciuszek w potrzasku”, 
fr., od 16 1„ g. 16, 18.15, 20.80.

OLIWA „Delfin”, „Cichy 
Don”, I s„ radź., od 16 1„ g.
15.30. 18. 20.30.

SOPOT „Polonia”, „Twardzi 
’udzie”, fr., od 16 1„ g. 15,
17.30, 20. „Bałtyk”, „Na po
moc”, ang., od 11 1„ g. 15.30; 
„Twarze na sprzedaż”. USA, 
od 18 ł„ g. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po
radnik * matrymonialny”, pol„ 
od 16 1„ g. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Inspek
tor Morgan prowadzi śledz
two”. ang.. od 16 1„ g. 15.30, 
17.45; „Darling”, ang., od 181„ 
godz. 20. „Goplana”, „Grobo
wiec Ligei”, ang„ od 16 1.. g 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Neptun”, 
„Galapagos”. NRF, od 11 1„ g. 
16; „Niedziela w Nowym .Jor
ku”, USA. od 16 1„ g. 18. 20.
„Marynarz”, „Szeherezada”,

17. „Iskra”, niecz.
RUMIĄ „Aurora”, „Panien

ka z okienka”, poi., od 12 1,,
godz. 17; „Nagie godziny”, wł., 
od 16 1„ godz, 13, 20.

w dniu 16 kwietnia 1968 r. 
WTOREK

LOKALNE:
16.25 Morskie problemy kra

ju. 16.32 Szafa gra, 17.00 Prze 
gląd aktualności Wybrzeża. 
17.15 Ziemie rdzennie polskie.
17.25 Radiowa lista przebojów. 
17.35 Bariera dźwięku. 
OGÖLNQPOLSK1E:

12.30 Koncert solistów. 12.50 
Melodie naszych sąsiadów.
13.25 „Ostatnia rezerwa”, fra
gment, pow. H. Holzhäusera, 
13.45 Persadonian — Symfonia 
nr 1, 14.20 Polska muzyka lu
dowa. 14.45 „Błękitna sztafe
ta”. 15.00 „Co się wam w tej
udycji najbardziej podoba?”.

15.30 Piosenki żołnierskie. 15.45 
fr., od 16 1., g. 17, 19.15, „Fa-b.w obronie walczącego getta”
la”, „Szukajcie gitary”, fr., 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Pro
mień”, „Wyrok w Norymber
dze”. USA, od 16 1„ g. 16, 19.30. 
„Klubowe”, „Juana Galio” 
meks., od 16 1„ g. 18. „Mimo- 
za”, „Sabrina”, USA. «4 14 1.,

13.30 „Człowiek w społeczeń
stwie przemysłowym”. 18.45 — 
Podstawowy kurs j. angielskie
go. 19.07 Alfabet orkiestr roz
rywkowych. 19.30 „Klub Re
porterów”. 19.55 Gra orkiestra 
Manuels* 20.14 Chwila »razy.

20.20 Gra orkiestra rozgłośni 
PR w Łodzi. 21.31 Gawędy z 
dziejów muzy-ki. 21.56 „W paru 
słowach”. 22.00 Wybitne inter
pretacje. 22.30 Poeta i jego 
świat „Julian Przyboś — Wio
sny dziejowe”. 23.00 Kwadrans 
melodii na organach. 23.15 — 
„Przeglądy i poglądy”. 23.25 —* 
Dźwiękowe wydanie miesięcz
nika „Jazz”. 0.05—3.00 Program 
nocny.

na dzień 16 kwietnia 1$68 r.
WTOREK

9.00 Teleferie: Towarzystwo
Zagadkowe Poranne, „Wielka, 
większa, największa”, film fa
bularny produkcji polskiej. 
12.30 Przysposobienie Rolnicze 
„Jak budować?”. 16.10 „Tele- 
ekspres”. 16.20 „Przysposobie
nie Rolnicze” „Jak budować?”. 
16.55 Dziennik. 17.00 TeleferieS 
Towarzystwo Zagadkowe Wie
czorne — „Turniej Żółtej Ży
rafy” (I). 17.50 „Nie tylko dla 
pań”. 18.10 „Tor przeszkód” — 
film Produkcji TV polskiej* 
18.20 TV KRONIKA WYBRZE
ŻA Z GDAŃSKA. 18.35 „PO 
szóstej”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Horyzonty”* 
20.35 „Sprawdzono, min nie 
ma”, film fab. prod, jugosło
wiańskiej. 22.05 „Na trapie 
blagi”, teleturniej. 22.30 Dzien
nik*
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